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Przedpłatę t ogłoszenia przyjmują: 


y We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
- tyczakowaka 1.3, tudzież „Biuro Dzienników” ul. Ka- 
i rola Ludwika l 9 
Ogłoszenia przyjmują: 
£ w PARYŻU 5 Adam (Giborycaki) Tae de Saints- 
Péres 81. — We IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgaese 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube % Comp. — 
Ww WARSZAWIE : Reichman © Frendler. 
, CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct, — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 
Biura Redakcji i Adminis i: ul Łyczakowe 


ska 3, Telefon 104.. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 8. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
3 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. **— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie zir. 759. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 ot. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


mes "m ET ORO a em A ZOZ 


Tymczasem moskiewscy patrjoci akkolwiek i ielki ; 

i BO A joci marzą 0 Jakkolwiek jednak wielkie były zasługi Co- 
it przeciw Europie. Cesarz Wilhelm w | galniceanu około dobra państwa, skłonny do po- 
spos : uroczysty i donośny dla całego świata | dejrzeń książę Cuza nie mógł spokojnem okiem 
oświadcza w city londyńskiej w Guildhall, że| patrzeć na olbrzymią popularność swego kanele- 


przyczyniły się do takiego wyniku. Umieścimy 
więc w następnym numerze głos organu związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, który 
reskrypt ministerjalny zaopatrzył swemi uwagami. 


pitałem własnym w sumie 5,856.441 zł., a liczyły 
razem 188.372 członków z wszystkich warstw 
społeczeństwa. Spełniały one zarazem zadania 
kas oszczędności i nagromadziły w drodze wkła- 
dek oszezędności około 13 milionów zł., ogóln 
zaś stan funduszów ob:ych w towarzystwach do- 
sięgnął sumy 16,316.087 zł. 

Dla zacieśnienia wzajemnych węzłów, wzmo- 
enienia kontroli i podniesienia swego kredytu 
przystępiłu znaczna część stowarzyszeń do Związ- 
ku, który w r. 1839 obejmował ogółem 111 sto- 
warzyszeń zaliczkowych i innych. Stowarzyszenia 
otoczone są też zaufaniem nietylko krajowych 
ule i obeych zakładów kredytowych. Bank austro- 
węgierski udzielił im w r. 1889 kredytu w po- 
każnej sumie 931.832 zł ; Bank krajowy galic. 
zorganizował w r. 1534 w myśl swego statutu 
osobny oddział dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, uposażając go kwotą 500,000 zł. 
w r. 1889 zaś było akredytowanych w tym dziale 
Banku 76 stowarzyszeń, które w ciagu roku ze- 
skontowały 3.899 sztuk weksli i skryptów na łą. 
czną sumę I 487.400 zł. W r. 1884 weszła ró. 
wnież w życie organizacja zastępstw Banku kra- 
jowego na podstawie instrukcji ułożonej w po- 
rozumieniu ze Związkiem stowarzyszeń. Także 
gal. Kasa Oszczędności we Lwowie i Tow. wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, popierają swym 


Przegląd polityczny, 
Lwów d. 13. lipca. 


Gabinet Salisburyego stoi obecnie 
na szczycie powodzenia pod względem Ze- 
wnętrznej polityki. Stanowisko, jakie lord Salis- 
bury zajął wobec trójprzymierza, zyskało mu 
jeszcze większą popularność i zupełne uznanie 
jego polityki zewnętrznej. Polityka zaś wewnę- 
trzna, która jeszcze w roku zeszłym miała do 
walezenia z licznemi trudnościami, obecnie cio- 
szy się zupełnem powodzeniem. Po „szczęśliwem 
przeprowadzeniu irlandzkiego bilu wyknpna grun- 
tów i ustawy wolnego nauczania, oświadezył rząd, 
że zamierza swoje ustawodawcze prace zakończyć 
w styczniu 1592 nowym irlandzkim bilem o we- 
wnętrznej administracji. Jeśli uda się Mr. Balfouro- 
wii ten bil przeprzeć, będzie obecny gabinet mógł 
spokojnie wyczekiwać nowych wyborów. Parnell 
po klęsce w Carlow został już przez Gladstonea- 
nistów zaliczony między umarłych, a przeciwpar- 
neliści spodziewają się przy najbliższych wybo- 
rach zupełnie rozbić stronnictwo Parnella. Wów- 
czas, gdyby nawet znalazł się nowy przywódca, 
nie będzie miał ani tak znakomitych zdolności, 
ani takiego wpływu, ani nawet dobrze do agita- 
cji przysposobionego terenu. 


Z sytuacji politycznej. 
Wiedeń d. 11. lipca. 


Demonstracje za i przeciw trójprzymierzu 
mają się ku końcowi. Przyjęcie cesarza uiemie- 
ckiego w Londynie, jego przemowa do lorda ma- 
Jora. są najwyższymi punktami tej polityki, którą 
już Bismark prowadził 4 niemałem powodzeniem 
a której zadaniem jest Rosji otwsrcie pokazać 
przepaść, w jaką leci, Przed kilku laty — za 
Bismarka jeszcze — przyniosły urzędowe gazety 
Wiednia i Berlina treść traktatu między obu 
mocarstwami z podkreśleniem tych warunków, |rządu angielskiego zapraszać obcych 
które zawierały wzajemną gwarancję całości te- |zwjerzchników do kraju, odwiedziny je- 
rytorjów. Ponure pogłoski o przygotowaniu ostā- | dnak Carnota, jak każdego zwierachnika przy- 
teeznem Rosji do wojny i o grożącem wybuchu | jąznego państwa przyjmie z życzliwością. 

e z europejskiej zaraz Mo AN E otare- Odpowiedź ta na UR m 2 Fran- 
urgu i Moskwie mrowie przeszło kości najzu- j cji ciągłe nagabywania rządu choć pełna taktu, | s i i > TET 3 
chwalszych siepaczy mongolskich. dla których R jednak yahi dość ostrą skierowaną wprost ae ie l tie leg CA poi 
Europa i tywilizacja Zachodu jest jak „Carthago przeciw autorom interpelacji. Jasnem jest dziś, odstąpieniu Rosji obszarów Bessarabii ŻE lę- 
delenda* w ustach reymskiego senatora. Skrzy- po czyjej stronie stoi Anglis. Dla wrogów dnionym nie został, zyskał wielka konma 
dość ; SK Newą usta do śmiechu i wyrażono ra. | Eurony nie ma z nią związku a w zamian za | w gorącej wówczas kwestji rumuńskich żydów, 

z pokojowego usposobienia Europy chcącej nią, Serbii — Rosja jeszcze nie pozyskała ! gdzie jego spryt pobił szkolną mądrość europej- 


tylko bronić swojej całości. skich dyplomatów ! 


A Dale w Rosji takiego umiarkowania nie ma. > ' W r. 1879 objął Cogalniceanu tekę spraw 

mp Mo tam rozgoryczenie ana jednoczeniem R ński Mi b wewnętrznych, lecz na tem stanowisku poróżnił 

Seaia wszystkie dyktaty rozumu poli- muns i ITADOAUL. |się¢ z Bratianem i już następnego roku złożył 

k fp W Petersburgu rozwodzą się nad kontr- a urzędowanie i wyjechał do Paryża jako poseł 
W dniu 2. lipca zmarł w Paryżu Michał | Rumunii. f : 

Cogolniceanu, nestor rumuńskich dyplomatów 1|.. W tym czasie wykłóła się kwestja Dunaju. 


gy kar SE Francji zwraca się uwagę na 
zy Ję É wielką ostentacją trąbiono o 
tersburga, robiono a króla Aleksandra do Pe- mężów polityki. Jego. imię musi być zapisane Cogalniceanu wystąpił w niej nieprzyjażnie prze- 
żono program urocz wielkie la eel R i uło- | w pierwszym rzędzie tych wszystkich patrjotówf| ciw monarebii austrjackiej i od tej chwili był 
stosunku do ważności 3 w żadnym nie stojący | którym Rumunia zawdzięcza swe uwolnienie |-stałym  nieprzyjecielem całego  trójprzymierza. 
ści tych odwiedzin! Co wię-|z więzów tureckich i dzisiejsze poważne stańqr|-W przystąpieniu Rumunii do tego potężnego 
wisko wśród mocarstw Europy. Charakter związku, widział niebezpieczeństwo dla jej nie- 
swoim pełnym zapału i działaniem niejedno feko mia in a także obawiał się, by vjezyżnie 
t 


3 i ac |przy na tem stanowisku wrtrwał aż do r. 1870, No- 
dalekim wschodzie Azji (Tonkinie? czy w In- wy konserwatywny gabinet Catargiego znalazł 
najlepszego syna ojczyzny w gronie opozycji. 
Przy tej sposobności pogodził się ze stronnietwem 
narodowo-liberalnem, z którem jeszeze za rzą- 
dów Quzy popadł w rozdwojenie. Catargiu upadł 
szybko, a jego miejsce zajął Bratianu, który we- 
zwał Cogalnieeanu do prowadzenia ministerstwa 
spraw zewnęlrznych. Nastały wówczas krytyczne 
chwile dla Rumunii i w całej pełni okazała się 
dyplomatyczna mądrość i rutyna z jaką sędziwy 
już minister Jawirował wśród obcych iutryg ście- 
rających się na dworze rumuńskim. Nie mniej 


Smith rzekł, że nie jest w zwyczaju 


Małżeństwo Parnella z panią O'Shea 
nie mogło go zrehabilitować w oczach ludzi. 
Dowodem tego jego porażka przy wyborach w 
hrabstwie Carlow, do której głównie przyczyniły 
się wpływy klerykalne. Daily News radzi Par- 
nellowi, aby się wycofał z Życia publicznego, 
inaczej dotknie go ogólna wzgurda. Ten jednakże 
oświadczył w Carlow stanowczo, że jest zdecy- 
dowanym walczyć do ostatnich sił. Powtarza to 
samo Evening Telegraph, organ Parnella: „Zo- 
staliśmy w Carlow pobici, ale mimo to nie my- 
ślimy o kapitulacji ani nawet o zgodzie. Zbiera- 
my siły do nowej potyczki. Będziemy walezyć, 
póki klęskę nie zmienimy w zwycięstwo*. Unio- 
nistyczne pisma zwracają przy tej sposobności 
uwagę na przemożny wpływ irlandzkiego ducho- 
wieństwa, a Standard zapytuje wprost, eży pa- 
nowanie księży w Irlandji leży w planach libe- 
ralnego stronujctwa, 


cej — jak Matin w Paryżu donosi — na for- 

at i asa cara poseł francu:ki zaprosił króla 

Soro sandra, aby podczas swej podróży | tnie sprzecznem przypomina Qogolnicean ego nie związano rąk na wypadek zbrojnego 
Mirabeau, tem więcej, że życie ich rozwijało onfliktu. Z czasem jego nieprzyjażó przeriw Au- 

w podobnych warunkach. strji zmieniła się w otwartą nienawiść, z którą 


y s Ti do Rosji swiedzit flotę francusk 
Takiem w-pólnem ogniskiem centralizują: | król Aleksander zapros daie A uma ea 
Gdy w r. 1848 rewolucyjne zamieszki skie- | zawsze i wszędzie występował, szczególnie w woj- 
rowane przeciw oddanemu Rosji księciu Micha- | nie ełowej. 


cem i ożywiającem działalność stowarzyszeń miał wytłumaczyć sobie cel ostateczny tej 
$ /arzysz iz rz zy y tej demonstra- 
oai azkowy stowarzyszeń zarobkowych | cyjnej polityki cara. Król serbski cy zbliżyć się 
ór i h ES 7 ty ) ] V 
amysły i dążenia i pe Sedan zalnogaa ES, i Moskwy s Mk Sobi» możli- |łowi Sturdza, ogarnęły Rumunię, Cogolniceanu W ostatnich latach swego życia skłaniał 
h Nicot rzymskim ko- | zgromadzeniu delegatów w. ych, na walnem PA be ea sąsiedzkiego z Austro- Wę- znajdował się pomiędzy przywódeami ruchu. Już] się ku stronnictwa liberalnych dyssydentów 
sprodndantem « Gwzgły _Pirmonckiej, o oświadczył |myślnie. przyjęty. Í już ga "prog, został jedno” obok Czarnogóry satrapię moskiewski ja, COZ | wówczas miał zaufanie i mir u luda, a "zdobył io | Ściśle biorą, Cogalniceanu nigdy nie należał do 
lepi ski i feni owarzyszenia subsi SARRE s 4 ska na połu- | i si ienn; i = i ik 
e Ae e kiego miaistecju m sq wie | niż prelmnowano goon O nań wyśozą kwotę [dzin monrehii, w kużdem zawisłaniu zad potrat |o mta łaa a baca Tokarski dwagł | pewnego stronnictwa, podobnie Jak i w prywte 
w łonie włoskiego ministerjum są nie- | niż preliminowano Statut banka wymienił jako | oddać drobne przysługi caratowi, niepokojac uu- ciężyła jednak a Cogolniceanu wraz z Ricki: dosć Rn Hark > Spider WM 
| U j yt - 0 gog stwa. - 
drim i innymi rycerzami wolności musiał ucho- | wsze znajdował się w kłopotach pieniężnych już 
dzić z ojczyzny. Ale i zdala od kraju nie prze-|to z powodu dobrodusznej rozrzutności, już to 


cel instytucji : stro-węgierskie granice, albo wprost opəruise 
1) Załatwianie spraw kredytowych dla sto- | przeciw Bośnii i Hercegowinie. Ale raka 
stawał walczyć w imię propagowanych przez|z powodu wielkiego nwielbięnia czarnookich ko- 
siebie zasad; z Paryża ì Brukseli zasilał dzien- 


warzyszeń zarobkowych i go :podarczych. moskiewscy mylą się w swoich obliczeniach 
2) Popieranie przedsiębiorstw przemysło- | Serbia ekonomicznie i społecznie zawisła od Au- 
niki rumuńskie listami i urtykułami pałającemi | źródło, z którego dochody płynęły. Pomimo tego 
miłościa ludu i miłością ojrzyzny. potrafił w całym kraju zdobyć sobie popularność 


wych, handlowych i rolniczych. stro-Węgier. Pańska uprzejmość cara dla młode- 
W r. 1857 został powołany do dywanu zgro- | jakiej przedtem żaden rumuński polityk nie po- 


3) Prowadzenie interesów parcelacyjnych. {go króla nie potrafi w niczem zmienić zimnej 
3 Załatwianie wszelkich interesów banko- | wymowy cyfer, świadczącej, że dwie trzecie ban- 
eak wykluczeniem właściwych interesów gieł- iu paki OSAT pa polityki ełowei monar- madzonego dla uregulowania mołdawskich sto- | siadał. Jego postać posiadała jakiś oryginalny 
Wbre ! ; l | e któ aj Ro iej. „rs przyjdzie do wojny sunków i tu zabłysnął jako nieprzyzwyciężony | urok, któremu nawet nieprzyjaciele ulegali! U- 
dlo obago baka ae psa pro a: dw a brw See fly sk w rka mię powa Paa us aa deda M ogonie ego Szin tasini łę pal, 
czelnego rządu. Z magi - obaty na- j> ikó wedi a a u | skierował? Jana Aleksandra Cuzę na ksiecia Moł-| stwa, naród przebaczał mu jego drobne niekon- 
© gistratu miasta Lwowa do- kierowni ów austro-węgierskiej polityki, czy 200- | dawii i tym sposobem zażegnał niebezpieczny sekwencji itve i wialki 3 Ni ; 
ręczono p. Szczepanowskiemu w tej sprawie od-|sić chcą niechętnego sąsiada, czy zwalczać go dla. kraju pór między rywalizującemi o czapkę | w aks ara razie: Udana 
książęcą rodzinami bojarów. Następnie przy po-| anu był najznakomitszym mężem w nowożytnej 
mocy unionistów w Bukareszcie przeparł kandy- historji Rumunii. 


datur katjon Cuzy na tron książęcy w Wałachij, 


W rozmowie między włoskim ministrem 


prawdziwe, a zarazem zaprzeczył, jakoby skła- 
niuł-się ku skrajnej lewicy. „Nasz gabinet — 
mówił Nicotera — jest gabinetem równoważnym, 
wktórym prawica i Jawica nawzajem sie równo- 
ważą. Każdy z nas pracuje lojalnemi środkami 
nad utrzymaniem tego stanu, a wszyscy razem 
troszczymy się przedewszystkiem 0 podniesienie 
fiannsów i dobrobytu w kraju. W październiku 
przedłożymy Izbie nasz program, który również 
nie będzie zawierał żadnych politycznych oświad- 
czeń. lsba wypowie wówczas swcje zdanie, ale 
to jest pewnem, że ustąpimy albo wszyscy, albo 


żaden“. 3 
mowną rezolucję aastępującej osnowy : w sposób prowadzący do zupełnego ubezwładnie- 


L. 31.905/91. Do W - A : eat rzą R 
S s o Pana Stanisława | nia ekonomicznego, 8 zatem i politycznego. Ser- 
Szczepanowskiego, dr. Godzimira Małachowskiego | bra, która nie liezyłaby się z Austro-Węgrami, 


W dniu 10. lipca odbyła się konferencja 


między prezydentem ministrów Rudinim i pre- |. g ESE 2 - ; A Ą i 

zydentem Izby Bisneberim=śolem zastosowania BU- AE aS Heinricha (na rece pierwszego) po aść mnsiataby irte w stan Parana Tak opi jednego eelu: połaczenia księstw nad- aaa 
owych środków dyscyplinarnych prze- ! Ski, mie mogłaby ugow, nie miałaby | qunajskich. : r 

rowy yp y P 7 UW czasie panowania Cuzy osiągnał Cogol- ’ Graf Zedlitz und die Polen.“ 


ba ka k. ministerstwo spraw wewnę- | kredytu i nie korzystałaby z polepszającej się co- 
pany E aeri z RE y k. minister- | raz techniki zbrojeze się. Taki przeciwnik w wal- 
eh Ph $ . | stwe arba reskryptem z nia 2%. maja 189] | ce ocz wiście mniej y Jeszcze zaważył, niż Ser- 
Moniteur da Boss na PA i rA l. 9.846 oznajmiło, że z uwagi na względy|bia etkili zaważyć może, y’, 
duszów papiezkich subwencjonowane były przez publiczne, zrub vedtug 8. 14. lit. e ustawy Serbscy dyplomaci dobrze to czują i mimo 
rząd francuski, jest z pewnością fałszywe; mo-|9 zadek = c aoi 1852. Dz. p. | sym atji dla Rosji nigdy nie zerwią stosunków 
żliwem jest raczej, że Monitcur de Rome otrzy- | P: DF. <0" przestrzegane oyč winny nie może | życz iwych z Austro-Węgrami. Dlatego to zaraz 
muje zasiłki od biskupów francuskich. przychylić się do przedłożonego sprawozdaniem |po pojawieniu się planu pielgrzymki do Rosji 
c. k. namiestn'ctwa z d. 6. grudnia 1890 1. 86.263 pośpieszono obwieścić Światu, że i do Austro- 
- podania Stanislawa eli 4 pariy P ogier młody król jedzie i że sę = qe 
i _ni szy we Lwowie o pozwolenie na założenie towa- | Józef zezwolił na spotkanie w Ischl. Najnowsze 
Bank związkowy niedożwolony. rzystwa akcyjnego pod firmą „Bank związkowy zaś wiadópiości A Bolgradu nadto „Jeszcze dono- 
A sł _ Lwów d. 18. lipe. stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we |szą, że król Aleksander po odwidzinach w Isebl 
, Najważniejszym objawem budzącego się w|Lwowie* („Genossenschaftsbank in Lemberg"). | pojedzie na cztery tygodnie do ojca swego do 
kruju życia ekonomicznego i najsilniejszą rękoj- O czem panów mam zaszczyt zawiadomić | Ostendy, Pobyt w Ostendzie do reszty wybije 
mią jego trwałości są instytucje na własnej po- | na podstawie reskryptu wys c. k. namiestnictwa | z łowy młodemu królowi wszelkie plany jakiej- 
mocy oparte, wyrastające powoli od dołu z na-|z dnia 10. maja 1891 1. 40,402 przy zwrocie za- | kolwiek operacji wespół z caratem. Ojciec jego 
turalnych żywotnych korzeni, nie hodowane sztu- | łączników podania, własny przypomni mu ile „dobrego“ wyśwjad- 
cznie z góry, mianowicie nasze stowarzyszenia „ Wiadomość o tem niespodziewanem udare- czyli Obrenowiczom Moskale, jukieh obelg nakł, - 
zarobkowe i gospodarcze. Stowarzyszenia te, któ- | mnieniu kilkuletnich usiłowań, bez przytoczenia {chała mis SGzbókówś 3 
rych ogólna liczba z końcem r. 1872 wynosiła szezegółowych motywów, dotknęła boleśn 
zaledwie 19, doszły Z pomocą nowej ustawy z r, j pierwszym rzędzie interesowane koła. Nie zi 
18738 w r. 1589 do imponującsj cyfry 264 z ku- {bliżej powodów i może utajonych sprężyn, 


ciw watykańskim dziennikom, które 


gwałtownie uderzają na trójprzymierze. Donie- niceanu wielki wpływ na sprawy rzadu, ule za- 


razem wzbudził zazdrość i zawiść wśród bojarów, | Kreuz Ztg artykuł, mający na eelu o 
którzy nie mogli mu przebaczyć jago pierwszego | nistra Zedlitza nea fias ola corong aa 
stanowiska w kraju i wiecznie starali usuwać tych szowinistów niemieckich "któr m ke t 
mn ziemię z pod stóp. Stanowezy i rzutki Co- ministerjalny z dnia 11 kwiat b JE 
golniceanu śmiałym zamachem stanu zniweczył się tak niebezpiecznem ustępstwem dla Polaków 
w r. 1864 wszystkie złośliwe zamiary bojarów | że wobec niego nie mogą zasnąć spokojnie, j 
i uwolnił „księcia od kłopotów, znosząc jednem Oświadczenie br. Ballestrema spowodowa- 
pociągnięciem wszystkie przywileje pysznych ilł a 5rnOB i ół i 
NO ery ile, JsZnych 1ļřo znanego górnoszlązkiego współpracownika Post 
niespo ojnych rodzin, Równocześnie uwolnił wło- | do uderzenia na alarm, z powodu wydania roz- 
DAJA z poddaństwa i rozdzielił ziemię pośród porządzenia ministra wyznań z dnia 11. kwietnia 
bezrolnych chłopów, czem zyskał dla rządu bez-| które miało „poprostu przestraszyć wszystkich 
FTeniczną sympatje najniższych klas ludności. przyjaciół rządu“. Tymczasem właśnie to oświad- 
Zarazem usunął dotychczasową zależność kościoła | czenie hr. Ballestrema, w którem tenże zwraca 
krajowego od _ patrjarchatu konstantynopolitań- | się przeciwko „wielkopolskim agitatorom* i g- 
skiego, a tym sposobem położył kres wysysaniu | świadcza, że polscy Górnoszlązacy czują się „po 
ludności Przez greckich mnichów ; przez sekula-| polsku mówiącymi Prusakami*, wydaje mi sie 
ryzację zaś dóbr klasztornych, zajmujących pra- | nie dość odpowiednim punktem wyjścia do tego 
wie trzecją część uprawnej ziemi całego kraju, | rodzaju napomnienia. ; 
stworzył ogromny majatek państwowy, którego „Korespondent Post posuwa sje tak daleka 
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dochody płyną na cele szkolnictwa i gospodarki | że powiada : „nowy kierunek wprowadza 
domowej. w środek polonizmu, niechże Bks 
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9 r na obiad; a wieczór... szedł na bal. I nazafutrz Renće lubiła śmiech z całą szczerą waga były one pisane w chwilach ciężkich, smutnych, Renée wcale sie tomu n; 
; y te same żale, te same wyrzuty ! j | łością swojego wieku i nigdy nie przewidywała | albo w wielkiem rozdrażnieniu. Lecz Margerat — To zupełnie emu nie dziwiła, 

Z duwnymi przyjaciółmi spotykał się |rza- | nic złego, lub niebezpiecznego. Wiedziała dobrze nigdy nie upadał na duchu, obraz nowy, dobrze | męża — że chee być Naturalne — mówiła da 
dko, miał teraz nowych tych, którzy bywńli u|że ja mąż ubóstwiał i ta pewność zamiast ja | schwycony koloryt wracał mu wesołość, swych przyjaciół "< swobodnym, chce zobaczyć 
pana de Simont. Gdy spotkał jakiego actpstę, więcej przywiązać do niego, przeciwnie wyrabiała Majątek! Rzecz, której Servières tak pragnał, | mu sie Sieskoś ac” całą masę cyganów, którzy 

Adolf. GRĘ iè prędko mu rękę podawał i znikał, bo bał się |w niej jakąś dziwng wolność umysłu. zawadzała mu tylko, biedny Servières, wolny a Tym 2 "enie więcej podobają od mas. 
olla Uhenevićre. rozmowy o sobie, 0 swoich pracach literackich. Ten, który chce być kochany od Żony, po-| był jak niewolnik. j i odpowied azem Pawel się rozgniewał na żonę 
: Wprawdzie kilka miesięcy nie pracował | winien cz em opuszczać ją, aby mogła rozmy - Szczęśliwy Margerat! Szczęśliwy włóczęga, | przyj: idea zal, „że ta masa cyganów“ jego 
(Ciąg dalszy). Tak, lecz przecież jego życie do niego nie na- ślać sz ją kocha czy nie. kochający się tylko w sztuce... so kę aciółką ; są to ludzie utalentowani $ wi za 
VI. leżało. "1 -A 3 który wypełnił jak niewolnik — Bah! tem gorzej dla mnie! Już do nich | s: H Umysłu, a Leon chyba tylko w tem zgrze- 
wet, pięknej Renée, Hómaczył nie należę. To skończone, nie mówmy peri 5454, że ich porzucił. 


— Wiesz — powiedział w końcu z twój 


Tymczasem Renée układała plany na [lato | wszystkie zachcianki 
na codzie 


Wszystko z czasem przemija, i pani Ser- że chciał jej być zupełnie | tem... 


A 5 5 z). ; i jesień; lipiec i sierpień przepęd i i b 
vióres zupełnie zapomniała o zajściu z mężem |! Jesień; lip erpied pPrzepędzą w Diegpe,|się sam przed sobą, iaci siec ni est zabawny 
: powoda er Jednakże dokuczała mu często, potem na trzy pareta pojadą do zamkķuļd e | posłusznym przez C%y ro -A i i ew, owe AE przyjaciela W najgłębszy kąt Ojciec nie bardzo j ciebie nie bawię — powie- 
drwiąc z jego dawnej przyjaciółki. Raz chciała | Vennes na polowania, a na zimę do Wych. Paweł tak KE zóltym w do tej bezczyn- lezi opradkoj oszezędzenia sobie zaa. | działa ii nicznie i j 
iu wolnym wynajdywał różne | ezienia go prędko. Ak działa wo ramionami., 
aw 


iecznie wszcząć rozmowę  teoret je- | Tak więc i lato przejdzie w bezczynności. Mle| ności wet w dnit È 
koniecznie wszcząć rozmowę teoretyczną o nie później Paweł ocknie się z tej m otea] minci, mae i które innych dni byłyby dlań ra- W połowie czerwca, Leon e 


iadliwości świata, który tłóma j jła- f `; -aigal v — iedział, — 
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hciał Znowu Ode — Jakaś głu Pi 
„dla tego, że posłał | Ty to co innego. Ja e” kocham. 


twiej życie młodego człowieka, a młode dziew-|!. AE i » mu 
R potępia na ZAB i e we ciechą, siał spróbować jakiegoś Fait to odwiedzić dwa obrazy do „Salonuć, wiec M 
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temat napisała wielkie. św; dziwia. | tak jak ją kocha teraz, nie będzie nigdy wątę?!* | NA ze | , CEJ]. „Staję gie iak dnns trochę zmięszany — lecz zawsze 
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Renée, obawiając się śmieszności przestała Prosze: Allons! óz czek | ważne godziny, a do tego skłaniały s 1 idzie patrza na moja po p Pana. a AE zrobione, nieprawdaż? 
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zdawała się niezmęczoną. Co do Pawła, ten|a gdy toaleta była ukończona, śliczna. i śniej z 
wprawdzie nie zachwycał się tem nowem życiem, | młodością i i i 2, AN ło | fantastyczną myśl Margerat, Samemu swojem dziełem a „BĘ 4 do 
ye siąsdo biega ateetan aE iay de. 1 wesołością, pocałowała go w p Co za marjat! P zawołała. — Ten chłopak Bonvard albo Pócuchet zatrzyma Się przed mo Pjaca aina go i prawie sams kawioski 
7 s t oł 3 i = : ; zi, [nie ma ani trochę zdrowego s k t|jem płótnem mówiąc: leto.... Voil |; SEN J mosta kapelusz, laskę, 
Co rano wstając późno, postanawiał jnaczej Otóż jestem, czekam. Jesteśmy mło z 4 tego czasu Serwidzeg jg AKU PR Patrz: się I to, moja kobieto oilà | i Wyprowadsiła za drzwi. Pa. 


żyć, zacząć już pracować jak dawniej, Lecz rano | bogaci, szczęśliwi. Śmiejmy się i chodźmy, Soit i sda 
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wróci na stare pruskie tory*. Silniejszego podej- 
rzenia królewskiego ministra stanu pomyśleć so- 
bie chyba nie można, bo cóż gorszego można 
powiedzieć o praskim ministrze, jak, że opuszcza 
pruskie tory ? 

„W rzeczywistości też ta zaczepka Post 
zupełnie jest nieusprawiedliwioną. Pozwolenie 
na prywatną naukę polskiego języka ma ten sku- 
tek, że dopiero w ogóle umożliwia w szkole 
skuteczae uczenie dzieci w języku niemieckim. 
Na papierze można dekretować bardzo piękne 
rzeczy, ale rozbijają się one zbyt łatwo o sto- 
sunki rzeczywistości. Korespondent Post nie był 
z pewnościa nigdy nauczycielem, — inaczej wie- 
działby bowiem, jaką trudność sprawia już, gdy 
się chce dzieci mówiące narzeczem dolno-niemie- 
ekiem, uczyć w języku górno-niemieckim Gdy 
nauczyciel do takich dolno-niemieckieh rekrutów 
powie tylko zdanie: „drzewo jest roślinę“, to 
patrzą na niego, jak gdyby mówił po franeusku! 
Daleko gorzej ma się rzecz z nauczycielem, który 
mówi po polsku, użyje naturalnie polskiego ję- 
zyka do pomocy, jakkolwiek niemiecki język ma 
być wykładowym i to bez zastrzeżenia, — ten, 
który tego nie umie, będzie się lata całe mozo- 
lił nadaremnie. Prywatna nauka języka polskie- 
go uczyni dopiero dzieci zdolnemi do brania u- 
działu w niemieckiej nauce, przez to, że elemen- 
ta nauki pozna w znanej sobie mowie polskiej“. 

„Gdyby się wszystko dało uregulować za 
pomocą ustaw, nie wahalibyśmy się uczynić 
wszystkiego, aby polskie dzieci „germanizować!. 
Ale faktycznie nie da się to przeprowadzić. Naj- 
przód dzieci nie nauczą się niczego — powtóre 
po wyjściu ze szkoły język niemiecki jest pier- 
wszym przedmiotem, którego znowu zupełnie za 
pominają. Właśnie na górnoślązkich dziewczę- 
tach, które przez 8 lat uczęszczały do szkoły 
niemieckiej — a potem tu w Berlinie wstąpiły 
do służby, zrobiliśmy doświadczenie, że umiały | 
mówić po niemiecku tyłko bardzo łamanym ję- | 
zykiem. Schles. Volks. Ztg., która w myśl hr. 
Ballestrema już od wielu lat walczyła przeciwko 
wielkopolskim agitatorom na górnym Szlązku, 
opowiadała, że 16-letnie chłopcy, którzy się 
kształcili w niemieckich szkołach, nie umieli 
już ani słowa po niemiecku! 

„Dalekimi jesteśmy od tego, aby z tego 
powodu przemawiać za polskim językiem, jako 
wykładowym. Dzieci muszą się uczyć po nie- 
miecku i to też można przeprowadzić, należy 
tylko rozpocząć umiejętnie. Przejście do języka 
niemieckiego powinno następować zwolna, nie- 
mieckie powinno się opierać na podstawie pol- 
skiego języka. To jest odpowiednia pedagogia. 
Gdyby w gimnazjach od seksty począwszy wy- 
kładano po łacinie, nie nauczyłyby się chłopcy 
z pewnością ani po niemiecku, ani po łacinie, 
lecz język wykładowy byłby możliwym, gdyby z 
nim ręka w rękę postępowała prywatna nauka 
języka niemieckiego. 

„Korespondent Post ma prawdopodobnie 
jak najlepsze zamiary, ale praktycznie jeszeze 
tej rzeczy nia przechodził. Przesiedlono znaczną 
liczbę nauczycieli z okolicy nadrenskiej i West- 
falii do Poznania, lecz wszyscy znowu ztamtad 
uciekają i wnoszą podania o pozwolenie na pou 
wrót i to po części z tego powodu, że przy nie- 
znajomości polskiego języka nie mogą osięgnąć 
w nauczaniu żadnych rezultatów. Doktrynerstwo 
jest czysto niemiecką wadą dziedziczną. Kozpo- 
rządziwszy, że wykładowym językiem ma być 
jedynie język niemiecki, myśli się, iż dokonano 
wszystkiego, ponieważ już nie ma polskiej nauki 
i po polsku mówiących dzieci, gdyż quod non est 
in actis non est in mundo. 

„Jesteśmy doprawdy nie mniej za propa- 
gowamiem niemczyzny, aniżeli korespondent Post. 
Jeżeli on atoli sądzi, że wszystkiego można do 
konać za pomocą przymusu, to niechże spojrzy 
na Rosja, ten klasyczny kraj przymusu. Tam nie 
pominięto żadnego środka przemocy, aby wytępić 
polskość, a eóż to pomogło? Warszawa dziś je- 
szcze co najmniej jest w trzech czwartych polską 
a kiedy przed niedawnym czasem prawosławny 
arcybiskup Leoncjusz z Chełmu zwiedzał wielkie 
gimnazjum w Warszawie, znalazł między 500 do 
600 uczniami tylko 20, którzy mówili po rosyj- 
sku. Zgromadził on ich w około siebie i upomi- 
nał, aby nie pozwolili się usidlić przez swych 
polskich towarzyszów, gdyż grozi im niebezpie- 
czeństwo, Że i oni — zostaną Polakami i kato- 
likami. Tyle można osięgnąć za pomocą najbar- 
dziej drakońskich ustaw i rozporządzeń. 

„Prawdziwa „antypolska* polityka polega 
na tem, aby przeszkodzić wielkopolskiej propa- 
gandzie i wielkopolskiej agitacji, jak to wyra.ił 
w swym dawnym tonie żołnierskim hr. Balle- 
strem szorstko ale trafnie, „dać jej w pysk“. 
Usunąć polską mowę jest niemożli- 
wością. Przeciąg czasu. w którym to usiłowano 
przeprowadzić, dowodzi jasno, że to nie idzie i 
absolutnie nic nie pomaga. Ale po niemiecku 
muszą się dzieci uczyć we wszystkich szkołach 
pruskich, także w W. ks. Poznańskiem i na 
Szlązku. Jeżełi się chce to osiągnać, nie trzeba 
zaraz z góry zanadto „gruntownie* mieć celu na 
oku, ponieważ łuk napięty zbyt ostro, pęka. Kto 
żąda zupełnego wykluczenia języku polskiego, 
może być niezawodnie dobrym patrjotą ale nie; 
jest praktycznie uzdolnionym pedagogiem. A z pe- 
wnością nie będzie chciał także koresponden! 
Post rościć sobie pretensji do nazwy tego osta- 
tnieso. Tutaj bowiem należy uwzględnić nietylko 
to, że 1) dzieci mówiące po polskn nie rozumieją 
niemieckiego języka, lecz że 2) jeszcze w domu 
tylko po polsku mówią i 8) że po polsku myślą | 
i kombinują, kiedy nauczyciel stawia im niemie- 
ckie pytania. Niemiecki wykład wtenczas dopiero 
może stać się użytecznym, kiedy przoż naucze- 
nie się niemieckiego języka przygotowano mu 
podstawę; używany zaś zaraz z góry, staje się 
karykaturą. 

„Mamy na czele ministerstwa oświaty obo- | 
enie męża, który jako długoletni naczelny prezes į 
W. ks. Poznańskiego i przewodniczący komisji 
kolonizacyjnej właśnie nu tem polu ma doświad- 
czenie, jak żaden inny. Komuż lepiej zaufać mo- 
żemy, niż jemu?* 

Jesteśmy wdzięczni autorowi artykułu Kreus 
Ztg. jakakolwiek jest jego pozycja społeczna, że 
nareszcie przyznaje otwarcie to, eo my Polacy 
twierdzimy bezskutecznie już od lat tylu: stwier- 
dza on wyraźnie i stawia jako pewnik niezbity, 
że język ojczysty jest niezbędny przy nauce w 
szkole ludowej. Pan minister musiał pozwolić 
na prywatną naukę języka polskiego, bo bez 
znajomości tego języka dzieci nie mogą brać ze 
skutkiem udziału w nauce szkolnej. Autor stwier- 
dza dalej, że nauczyciele nieznający ojczystego 
języka dzieci, które uczą w szkole, zn vanum lu- 
boraverunt: na dowód służą żyjące rezultaty tej 
nauki dzieci polskie, gktóre zaledwie ze szkoły 
wyjdą, zapominają wszystkiego, czego się na 
pamięć bez rozumienia rzeczy nauczyły. 

Zgodzić się możemy także ęnajzupełniej na 
to, co powiada o potrzebie uczenia się niemiec- 
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kiego języka; niech tylko szkoła trzyma się jego 
rady i od polskiego języka do niemieckiego nie 
robi tak gwałtownego skoku, niech oprze język 
niemiecki na podstawie języka ojczystego. Nie- 
miackie doktrynerstwo zanadto dało nam się 


ostatniemi czasy we znaki, byśmy nie mieli, 


przyznać racji autorowi artykułu, gdy je do nie- 
mieckieh błędów dziedzicznych zalicza. 

Po niemiecku powinny się dzieci uczyć — 
tego żądamy razem z autorem. 

Ze i nasz autor majaczy o jakiejś wielko- 
polskiej propagandzie i wielkopolskich agitato- 
rach, to wyraźny dowód, że pochodzi ze szezepu 
dziedzicznych doktrynerów. My go za to łajać 
nie będziemy, bo kto wzniósł się tak wysoko, że 
słabszemu przyznał racją, ten nie zasługuje na 
zastósowanie do siebie przepisu p. Ballestrema, 
chociaż śni mu się o wielkopolskiej propagandzie. 


Korespondencje. 
Wiedeń d. 12. lipca. 

(S.) Obrady parlamentu chylą się ku koń- 
cowi. Dyskusja budżetowa została przyspieszoną, 
mowcy nie odbiegają od właściwego tematu, 
skutkiem czego spodziewają się tutaj, że już 
w środę zostanie cały budżet uchwalonym i 
odbędą się wybory do delegacyj wspólnych. Rząd 
odstąpił od zamiaru załatwienia jeszcze w bie- 
żącej sesji kilku ważnych przedłożeń prawoda- 
wczych, wobec czego odroczenie parlamentu na- 
stąpi już w czwartek lub piątek. 

W sobotę została dotacja roczna funduszu 
melioracyjnego podwyższoną z 500.000 zł. do 
sumy 750.000 zł., poczem załatwiono część bu- 
dżetu ministerstwa rolnictwa. 

W dyskusji zabierało głos dwunastu mo- 
wców, między nimi także posłowie polscy hrabia 
Hompesch i p. Kraiński. Pierwszy położył nacisk 
na potrzebę powiększenia funduszu melioracyjne- 
go, podniesienia dotacji rolniczych stacyj do- 
świadczełnych , uchylenia obowiązku gmin do 
dostarczania podwód, oraz zniesienia przymusu 
notarjalnego w pertraktacjach spadkowych. Za- 
razem zalecił ministerstwu większe uwzględnia- 
nie potrzeb Galicji, specjalnie zaś projektów 


przez Wydział krajowy przedłożonych. P. Kraiń- | 


ski, odwołując się do mowy hr. Wurmbranda, 
stwierdził, że Galicja z swą urodzajną ziemią, 
może się stać krajem bardzo wdzięcznym, byle 
się nią gorliwie opiekowano. Mowca podniósł 
potrzebę większej dotacji z funduszu melioracyj- 
nego na zalesienie łysin górskich i pomnożenie 
technicznie wykształeonego personalu przy ure- 
gulowaniu dzikich potoków. Następnie żądał wię- 
kszego udziału skarbu państwowego w kosztach 
regulacji rzek i w ogólności na podniesienie 
rolnictwa w kraju. 

Najważniejszą mową w sobotniej dyskusji 
była odpowiedź ministra Falkenhayna na życze- 
nia mowców. W ogólności zgadza się mowca 
z żądaniami ulg dla produkcji rolniczej oraz za- 
rządzeń ustawodawczych, ułatwiających ludności 
rolniczej utrzymanie nabytej własności. Punkt 
ciężkości całej akcji sanacyjnej zamyśla minister 
przenieść na rolnicze stowarzyszenia. 
Stowarzyszeniom tym mają być poruczone ważne 
funkeje na połu organizacji kredytu, asekuracji, 
pośrednictwa sług i robotników i t. d. Głownem 
ich zadaniem jednak będzie o ile możności zwol- 
nienie ziemi od długów i zatamowanie przymu- 
sowych lieytacyj gruntów. Zobaczymy może 


wkrótce, w jaki sposób zamierza minister pre- ' 


prowadzić podobna organizację. Na życzenia po- 
słów polskich powołał się minister na swoje 
najlepsze zamiary, krępowane jedynie względa- 
mi finansowemi. W dziesięcioleciu 1879—1888 
wydano ogółem tytułem subwencyj 4,680.000 zł., 
z tej sumy zaś 790.000 ezyli 17 pre. na Galicję, 
z subwencyj dla zakładów naukowych przypadło 
dla Galicji 25 pre., z subwencyj na podniesienie 
chowu bydła rogatego razem 274.000 zł., czyli 
34 pre. całego wydatku w państwie. 

Dyskusja nad budżetem tego ministerstwa 
skończy się w poniedziałek, poczem bezpośrednio 
przystąpi parlament do obrad nad budżetem 
sprawiedliwości. Jeżeli sprawa ugody czeskiej nie 
będzie przy tej sposobności wytoczoną i nie prze- 


ciągnie obrad, będzie etat ministerstwa sprawie- ; 


dliwości we wtorek załatwiony. 

Koło polskie najwcześniej uporało się z wy- 
borami do delegaeyj wspólnych. Pominięcie p. 
Popowskiego było niesnodzianką i wynikło nie 
tyle z niezadowolenia z powodu niezbyt skrupu- 
latnego wyrażenia się posła o znaczeniu slawi- 
zmu, ile z przypadkowego rezultatu głosowania. 


Z Austrji Niższej desygnowani są na podstawie, 


kompromisu liberałów z narodowcami do delega- 
cyj posłowie Kd. Suess, Brenner i Richter, juko 
zastępca zaś Exner. Z Styrji wejdą do delegacyj 
Heilsberg, Koloschinegg i jako zastępca hr. 
Stürghk. Posłowie z Czech i Morawii wybiorą 
delegatów w najbliższych dniach. Młodoczesi 
żądają przyznania im czterech mandatów i zu- 


pełnoj swobody wyboru co do osób. Na wypa-: 


dek. gdyby kompromis nie przyszedł do sku:kn 
i mimo to został który z młodoczechów wybra- 
nym, ma się zrzec mandatu. 

W sprawie podwyższenia budżetu minister- 
stwa wojny donosi „Armee und Marine-Zeitung*, 
że gaże kapitanów i oficerów sztabowych będą. 
podwyższone, ponieważ w stosunku do gaż w in- 
nych armiach i stopni niższych są za niskie. 
Natomiast dodatek na utrzymanie kapitanów 
drugiej klasy i oficerów niższych ma być na n 
wo uregulowany. 

ywe zajęcie się dziennikarstwa polskiego 
sprawą Morskiego Oka znalazło we Wiedniu echo 


także w kołach poselskich. Prezes Jaworski po- | 


stanowił bezpośrednio udać się do hr. Kalnokyego 
i żądać odeń pomocy doraźnej przeciw gwałtom 
wegierskim, jeśliby hr. Taaffe i Zaleski, chwilowo 
nieobecni we Wiedniu, odmówili energicznej in- 
terwencji. U ministra oświaty była 
z Buczacza pod przewodnictwem posła W łodzi- 
mierza Kozłowskiego z prośbą o przeistoczenie 
gimnazjum niższego już w bieżącym roku na 
wyższe. 

Deputacja oświadczyła, że gmina zamierza 
dla wyższego gimnazjum wybudować nowy. bu- 
dynek. Minister przyjął deputację uprzejmie, od- 
łożył jednak stenowczą odpowiedź na dni kilka. 

Sprawa zatargu dziennikarstwa z redakcją 
komunikatów Koła polskiego nie weszła dotych- 
czas dla braku czasu i licznych zajęć na porzą- 
dek dzienny. Wszyscy poważni posłowie zresztą, 
nawet z stronnietwa krakowskiego, nie solidary- 
zują się wcale z poglądem hr. Stadniekiego i ani 
nie pochwalają jego osobistych namiętnych wy- 
cieczek przeciw Gazecie, ani nie uważaja ich za 
wyraz opinii swojej lub całego Koła. 


deputacja | 


Sprawy samorządu. 
(Reforma przepisów o policji drogowej). 

W przyjętem przez Sejm sprawozdaniu ko- 
misji drogowej z czynności departamentu dro- 
gowego Wydziału krajowego, wyraziła komisja 
życzenie, aby Wydział krajowy przeprowadził 
dokładną rewizję przepisów i postanowień policji 
drogowej oraz studja nad tym przedmiotem co 
do doświadczeń, zrobionych w innych krajach i 
przedłożył następnie Sejmowi odpowiednie wnioski. 

Stosownie do tego wezwania zbadał Wy- 
dział krajowy przepisy w policji drogowej, obo- 
wiązujące w naszym kraju, a porównawszy je 
następnie z ustawami o policji drogowej, wyda- 
nemi w okresie autonomicznym dla innych kra- 
jów w Radzie państwa reprezentowanych, powziął 
przekonanie, że jakkolwiek w ustawach tych 
znajdują się przepisy nie zastosowane w naszym 
kraju powszechnie, jak np. postanowienie tyczące 
się obowiązku oświetlania wozów w nocy (w Cze- 
chach, Morawie i na Szląsku) oraz inne uwagi 
godne postanowienia, to jednak nie są one tak 
doniosłe, ani tak nagle potrzebne, iżby dla przy- 
swojenia ich należało już teraz przystąpić u nas 
do wydania nowej ustawy o policji drogowej, nie 
czekając na przeprowadzenie reformy ustawy 
gminnej, dającej możność ustanowienia organów 
do skuteczniejszego wykonywania policji miej- 
scowej. 

Wydział krajowy, po wyczerpującem rozpa- 
trzeniu sprawy przekonał się dalej, że obowią- 
zujące w naszym Kraju, głównie w okresie przed- 
autonomicznym wydane przepisy o policji drogo- 
wej, jakkolwiek w niektórych punktach przesta- 
rzałe i wymagające nagięcia do stosunków nowych 
zawierają w ogólności niemal wszystko to, eo 
obok ochronienia drogi publieznej od szkody — 
jest niezbędne dla zapewnienia bezpiecznej I ła- 
twej komunikacji, a tylko zastosowanie ich i 
wykonywanie, oraz zrobienie ich przystępniejsze- 
mi dla ogółu, pozostawia bardzo wiele do życze- 
nia i wpływa nader ujemnie na koszta utrzyma- 
nia i stan gościńców publicznych. 

Dlatego Wydział krajowy sądzi, że obecnie 
nie tyle zachodzi potrzeba wydania nowej usta- 
WY, ile raczej nagląca konieczność zebrania obo- 
| wiązajagych przepisów o policji drogowej w pe- 
wng całość organiczną i zastosowania ich do te- 
raźniejszego ustroju administracyj nego. 

Uznawszy tę konieczność, Wydział krajowy, 
i po dokładnej rewizji przepisów powyższych, ze- 


) 


jstawił je systematycznie, w odpowiednim pro- ` 


ijekeie instrukcji, zastosowanej do dzisiejszych 
' potrzeb i urządzeń administracyjnych, a przeto 
| także do istniejącego ustroju autonomicznego. 

| Projekt ten przesłał Wydział krajowy na- 
miestnictwu z prośbą o zbadanie go w tym celu, 
iżby objęta nim instrukcja mogła być wydaną 
jw porozumieniu z namiestnictwem, przedewszy- 
stkiem dla użytku zwierzchności gminnych, za- 
rządów drogowych i organów służby dróg publi- 
 cznych, jako tymczasowy regulamin, który w swo- 
im czasie posłużyłby za substrat do projektu no- 
wej ustawy o policji drogowej. 


_ Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Lwów dnia 11. Lipca. 
Zapiski osobiste. Dr. Julian Dunajewski 


| wniey. 
| Wiceprezydent p, Marchwicki wyjechał na kilka 
dni ze Lwowa. Agendy prezydenta objął w zastęp- 
slwie pierwszy delegat p. Michał Michalski. 

Andriolli wyjeżdża niebawem do Kowna, aby 
tam pracować nad wykonaniem 16 olbrzymich obra- 
zów olejnych treści religijnej zamówionych dla przy- 
ozdobienia tamtejszego kościoła katedralnego. 
| Henryk Sienkiewicz, wyjechał w sobotę z Kra- 
,kowa do Zakopanego, 

Dr. Piotr Gross pełnomocnik Reprezentecji 
eyrekcji krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń i poseł 
na sejm krajowy, wyjechał na kilkotygodniowy pobyt 
, do kąpiel, a zastępstwo jego objął dyrektor Mikołaj 

, Krasucki. 
| Mianowania, Prezydjum Sądu krajowego we 
i Lwowie, przeniosło kancelistę Bazylego Eliasiewicza 
¿2 Brzeżan do Lwowa i zamianowało Gustawa Ha- 
gena, kancelista sądu obw. w Brzeżanach. Rada 
„Szkolna krajowa zamianowała stałymi nauczyciel mi 
: Michała Sobolewskiego w Szuparce; Wincentego Ele- 
,ktorowicza w Hanowcach; Michała Latorowskiego 
w Piłatkowcach. 
P. Zygmunt Gembarzewski, rodem ze Lwowa, 
otrzymał na uniwersytecie wiedeńskim, stopień dokto- 
ra wszech nauk lekarskich. 


| Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego Aleksandra Orłow- 
skiego z Podwołoczysk do Lwowa. Lwowski wyższ 
sąd krajowy przeniósł kancelistów Józefa Gahlberga, 
z Skałatu do Drohobycza i zamiaaował kancelistami 
sądów powiatowych: Henryka  Okuniewskiego dla 
Skałatu, Maksymiliana Bilinkiewicza, dla Drohoby- 
cza, a kancelistami dla prowadzenia ksiąg grunto- 
wych: Emila Charkiewicza, dla Budzanowa, Jana 
Remiszewskiego, dla Kulikowa, 


oż dnia w kaplicy > 
Zmartwychwstańców nobiogosławił ks. Grorazdowski 
związek imadżeński d! Piotra Szuszkiewioza z panną 
| Miehaliną Chmielewską — zaś w kościele św. An- 
j toniego we Lwowie, odbył się ślub panny Antoniny 
Kilarskiej, eórkic dr'ómed: Józefa i Wilhelminy Ki- 
larskich, z panem Józefem Reichertem, adjunktem 
| sądowym w Staremmieście. 
Emerytowany profesor gimnazjalny p. Branik’ 
ożenił się z siostrzenicą sędziego powiatowego z Za- 
stawny, p. Kalitowskiego. 


Promocje. Stopień doktora wszech nauk le- 
karskich otrzymali onegdaj na krakowskim uniwersy- 
tecie Jagiellońskim pp.: Józef Marynowski, rodem z 
Rzeszowa, Jan Regiec z Janowie i Jan Ziembicki z 
Brzeżan z Galicji; zaś p. Zygmunt Haberfeld z 
Oświęcimia, stopień doktora praw, 


Wiadomości djecezjalne. Djecezja przemy- 
ska; ks. Jakób Szałajko, kooperator w Drohobyczu, 
mianowany zastępcą katechety w gimnazjum drohoby- 
ckiem. Ks. Marcin Biały, proboszcz w Brzozowie 
mianowany dziekonem brzozowskim. Godność tajnego 
szambelana Ojca św. otrzymał ks. Józef Januszkie- 
wiez, proboszez w Bliznem. Administratorem w Jeżo- 
wem mianowany ks, Jakób Blaszczak, tameczny Koo- 
perator. 

Djecezja tarnowska: ks. Wilhelm Skopiński, 
proboszcz w Padwi i notarjusz dekanatu mieleckiego, 
odznaczony został „exposit. can.“ 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Suszyca rykowa, w powiecie staromiej- 
skim, na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 %. 


y 


{|1890 okazał się przychód w kwocie 1995 zł. 72 ct. 


ścią, aby wraz z swymi duchownymi ujęły w ręce, 
gdzie to jest możliwe, sprawę nauki polskiego pisania 
i czytania w szkole ludowej i porozumiały się z na- 
uczycielami swych gmin, aby ta nauka jak najprę- 
dzej rozpoczęta zostala. XIV. wiec katolików szląskich 
wyraża ubolewanie z tego powodu, że w ostatnim 
czasie znalazły się osoby, które usiłują zakłócać po- 
kój między Górnoszlazakami i siać nieufność wśród 
nich. — Wszystkie języki są darem Boga i mają ró- 
wne prawo do istnienia, o które należy walczyć 
w sposób godziwy, lecz nie trzeba wyżej stawiać na- 
rodowości, aniżeli jedność wiary, pokój obywateli i 
miłość ojczyzny, za którą Grórnoszlązacy dotychczas 
walczyli pod sztandarem stronnictwa centrum“. — 
Przyszloroczny wiec katolików szląskich nie odbędzie 
się wcale, jeżeli we Wrocławiu nastąpi zjazd Towa- 
rzystwa Gōrresowego; w takim razie ma 
odbyć w Starej Hucie w r. 1898. 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w ba- 
rakach piechoty na Błoniach w Rzeszowie, dnia 6. 


Nowe wybory do rad powiatowych rozpisało 
namiestnictwo w Bóbrce, Rudkach i Stanisławowie na 
20—28 sierpnia br. 

Festyn „Lutni“. W starożytności gdy władca 
Persów Xerxes nie mógł się przeprawić przez Hele- 
spont wskutek strasznie rozhukanych fal morza, roz- 
kazał je siec kijami! Lutniści zaś nasi wystrzałami 
moździerzowemi bili chmury zasłaniające niebo i chmu- 
ry uciekły. Obfity i doborowy program a przedewszy- 
stkiem niebywała na festynie niespodzianka : jeden 
akt .Strasznego dworu“ zabawiły nader licznie zgro- 
madzoną publiczność. Produkcje muzuczne „Harmo- 
nii“ i kapeli 30 pułku ożywiały tłumy a wykonany 
przez pp. Fontanę, Sacka, Krykiewicza i Gruberskiego 
akt operowy pięknie zakończył całość. Wszyscy byli 
zadowoleni i komitet i publiczność. 


Przez 38 dni z rzędu od Medarda, choć 
przez chwilę pada deszcz — więc z tego względu 
pewnym, iż się nie omylę, twierdząc, że gdy dni 
czterdzieści minie mniej lub więcej składnie od Me 
darda, Lwów popieści słonko i już deszcz nie spa- 
dnie. A tymczasem „komitety festynowe* swe czyn- 
ności niech zawieszą, gdyż niestety deszcz się nie 
zna na litości! I czy „festyn weteranów* czy zaba- 
wę „na park stryjski*, tak jak wczoraj, bóg orkanów 
zgnębi Fluvius olimpijski. 

Z małej chmary wielkie gromy. Wśród 
zabawy chłopięcej synek Tomasza Biłorda, służącego 
Towarzystwa zaliczkowego urzędników pocztowych, 
uderzył kamykiem dziecko pp. X. Rodzice skrzywdzo- 
nego chłopaka, ujmując się za swem dzieckiem, uczy- 
nili wymówki żonie Bilorda w tonie zupełnie przy- 
zwoitym. Gdy jednak Bilord powrócił do domu i do- 
wiedział się o drobnem zajściu, zapałał bezrozumnym 
gniewem, wpadł do pomieszkania pp. X. a zastawszy 

|tam matkę i synka, osypał ich potokiem ulicznych niowcach przed południem wymknął się z cyrku Si- 
f slów, przyrzekając „krwawą“ zemstę. Zajadłego czło- | dolego niedźwiedź i począł spacerować po placu 
| wieka zdołali dopiero inni na krzyki zbiegli współló- , Elżbiety, co wywołało między przechodniami ogromną 
katorowie wyprowadzić i oddać w ręce policji aż do panikę. Przy pomocy strażaków pożarnych powiodło 
jego uspokojenia. ,Się wreszcie ująć spokojnego zresztą „misia* i odpro- 

Muzeum im. Dzieduszyckich będzie przez WAdzić do cyrku, 
czas wakacyj zamknięte. Przejezdni, chcący korzystać | Osobliwy wypadek, jaki miał mieć miejsce 
ze zwiedzenia, raczą się udać do centralnej kancelarji w Barcelonie, w Sycylii, opisują objektywnie bez 

„muzeum ul. Kurkowa l. 15, gdzie dostavą bilet komentarzy ze swej strony, wszystkie dzienniki rzym- 
' wstępu. skie, nie wyłączając liberalnych. Wypadek, ściśle 
i Na listę adwokatów wpisani zostali: Ign. według czasopisma Provineta, wychodzącego w Mes- 


| Schaffel w  Budzanowie i Longin  Ozarkiewicz | *Ynie przedstawia „się jak następuje. W dzielnicy 
| andku: Barcelony, Pozzo di Gotto, obok kamienicy państwa 


r ; Cambria, mieszka kowal, kłócący się często z żoną. 

Zamknięcie roku w szkole ludowej na Zofi- |W ostatnich dniach czerwca b. r. małżeńska zwada 
kb ka A a= M Z ję i kiero- | wznowiła się z niezwykłą zajadłością, a żona, cisną- 
„wnika tej szkoły Ant. Lewaka, ry powodany Na | wszy dzbanek mężowi w oczy, uciekła do sąsiadki 
(inspektora do Źółkwi, opuszcza zakład 15. b. m. Dr. ś > Ki r 


i ; ; mąż zaś, rozjuszony do wściekłości, chwycił za nóż i 
Mieczysław Baranowski w gorących słowach podniósł przed puszczeniem się w pogoń za połowicą, uderzył 


zasługi Lewaka okolo rozwoju szkoły, po czem prze- | kilkakrotnie ostrem żelazem w ścianę, wołając blu- 
mówił jeden z uczni w imieniu dziatwy, zaś nauczy- | zpjerczo: „Nawet utopiłbym ten nóż w samym Zba- 
cielka p. Boziewiczówna w imieniu grona nauczyciel- wjcielut* W tej chwili coś zabłysło, kowal się obej- 
skiego. P. Lewak idzie na miejsce długoletniego in- pzał i na stole w rogn izby ujrzał z nienacka stojącą, 
spektora Siarkiewicza, którego już pożegnali nauczy- gdyby na postumencie, w promienistej łunie Naj- 
ciele okręgu żółkiewsko-rawskiego. świętszą Pannę, ale w grubej żałobie. Wstrząśniony 

Konknrs ogłasza Rada szkolna okr. miejska we | do głębi i przerażony wielce tym widokiem, kowal, 
Lwowie na dwie posady rzeczywistych nauczycielek w , krzycząc w niebogłosy, padł bez zmysłów. Krzyk ten 
szkole żeńskiej im. św. Antoniego wa Liwowie, a to: | rozpaczliwy ściągnął sąsiadów, którzy go ocucili. Zja- 
1. na jedną posadę rzeczywistej nauczycielki z płacą | wiska jednak już nie było, ale w miejscu, gdzie ko- 
roczną 800 zł. ewentualnie z korzyściami za kiero- | wal ugodził kilkakrotnie nożem w ścianę i odrapał 
wnictwo w kwocie 100 zł. i dodatkiem na pomie- | wapno, wisiał krucyfiks z wielką plamą krwi na ko- 
szkanie w kwocie 240 zł.; 2. na jedną posadę rze- | lanach. Proboszcz i księża wezwani przybyli obaczyć 
|ezywistej naue”ycielki z płacą 800 zł. Zarazem roz- | 
pisuje Rada szkolna okręgowa konkurs na takie same ; 
posady w innych szkołach etatowych przy tej sposo- | ne były. Kowal nie posiada się dotąd ze zdnmienia i 
bności opróżnić się mogące. Podania zaopatrzone w | strachu. Tymczasem lůdność tysiącami napływa do 
potrzebne dokumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną ! jego domu dla oglądania cudownego Krzyża, a składki 
'należy przedłożyć Radzie szkolnej okręgowej miejskiej | na kościół, który ma w tem miejseu stanąć, są bar- 


uki służącymi nabojami, a które wtedy dla słoty od- 
bywały się w ubikacjach mieszkalnych 14 kompanii 
40 pułku piechoty, wystrzelił jeden z żołnierzy, który 


a kula przebiwszy ścianę zabiła w kuchni szeregowca 
Banasiaka, przeszywszy mu piersi na wylot i odbiw- 
szy się o drugą Ścianę utkwiła w kominie. 
nieszezęśliwej ofiary odbył się dnia 8 bm. 

Niewypłacalność E. M. Lunefelda, handlarza 
we Lwowie i Z. Mannego i kuśnierza w Krakowie 
ogłasza wiedeński Creditorenverein. 


Niedźwiedź na spacerze. Onegdaj w Czer- 


— 


Podania spóźnio- | czyliśmy według dziennika Provincia, nie przyjmu- 
jemy zą nią żadnej odpowiedzialności. 

Zakaz używania przez 
schodów, prowadzących do stajenki Jezusa w Betlejem 
wydał, stosownie do rozkazu sułtana, gubernator Pa-- 
lestyny, a zarazem polecił mudirowi betlejemskiemu, 
żeby wobec jakiegokolwiek przekroczenia tego zakazu 
użył w razie potrzeby siły wojskowej. Chodzi tylko 
jeszcze 0 ostateczne porozumienie się między repre- 
zentantami Francji, której p'zysługuje opieka nad wszys- 
kiemi katoliekiemi instytucjami w Ziemi św., podczas 
gdy protektorat Rosji odnosi się jedynie do rosyjsko- 
prawosławnych kościołów na Wechodzie; w sprawie 
, betlejemskiej zaś chodzi jedynie o grecko-prawosław- 
nych poddanych sułtana, 


Emancypantka -- juko matka. 


'dnictwem swej władzy przełożonej. | 
,ne lub niezaopatrzone w dokumenta będą paaa] 


i Wycieczka towarzyska do Czerlan urzą- 
'dzona staraniem Stow. drukarskiego „Ognisko“ celem 
zwiedzenia təmtejszej fabryki papieru, powiodła się 
znakomicie. Około 100 osób udało się wczoraj ran- 
| nym pociagiem do Gródka, zkąd podwodami ruszono 
|do Czerlan. Tu zebrani goście powitani serdecznie 
| przez dyrektora zakładu p. Frenkla, udali się do 
wnętrza zakładu dla zwiedzenia fabryki, poczem podej- 
mowani z prawdziwą staropolską gościnnością powrócili 
do Lwowa, unoszae ze sobą najmilsze wspomnienie! 
Festyn w Stunisławowie na rzecz budowy 

| gmachu Tow. imienia „Moniuszki“, na który wyje- 
i chali ze Lwowa sympatyczni „echiści*, z powodu 
| niepewnej pogody i deszczu nie powiódł się tak, jak 


I 


| się spodziewano. Jednak to co zrobiono udało się do- M. a $ 
EER |euskiej, Brunet, natrafił niedawno w Vincennes na 


| skonale; bilet j 
5 y na loterję fantową rozchwytano, chóry , 4l h mach 3 
« . ; TES ad ki fałszerz k f 
| „Echa“ wraz z muzyką wojskową trzymały się dziel- | „ Ło E sie p” a R ouzół 


, nie, uprzyjemniająe pobyt zebranym na wałach Het- M si GAGA M AGA JE 
RZE EA żalem dostat się w ręce policji także pewien młodzieniec 
mańskich. Pod parasolami wracano do domu z 17-letni, który zapytany ad generalia, zeznał, że na- 


' na... referenta deszczowego. R BA : ; 3 A 
M deszczowego " li i zywa się Gaston Astie i że jest sierota, nie mającym 
Zwolennicy Spnsowicz:, zamieszkali w War- | 


XIX. 


4 1 ZB „ ojca. „A cóż się dzieje z twoją matką?" — zapytał 
| Szawie, postanowili ofiarować mu, Z okazji jego, już s m Brunet. — Matka moja get „żurnalistką « „spd 
leuszu, obraz pamiątkowy. Autorem malowidła będzie ryżu* — brzmiała odpowiedź. Otóż okazało się, że 


E. M. Andriolli. 


Na VI. Zjazd lekarzy i przyrodników pol- 
| skich w Krakowie przybędzie wielu lekarzy i ESY” 
będzie wielu lekarzy i przyrodników Polaków z naj- 
rozmaitszych krajów Europy, a między nimi wielu roku życia pozostawiony sam sobie, Żył na wzór owych 
j znakomitych mężów nauki. Między innymi z uniwer- biblijnych ptaków niebieskich, co to śni orzą, ani 
sytetu w Genewie podąży na zjazd dziekan tame- sieją — wśród zgrai podobnych sobie łobuzów. Mło- 
cznego Wydziału lekarskiego prof. Laskowski, Wy- 
dział zaś lekarski Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu 
ybrał reprezentantem swoim na zjazd radcę lek. dr. 
icherkiewicza, a jego zastępcą dr. Święciekiego. Na 
tatnim posiedzeniu komitetu gospodarczego wybrano 
urorów wystawy, przez zjazd urządzonej, 

Kemitet korpnsów wakacyjnych podaje 
o wiadomości, że przy zamknięciu rachunków za r. 


pacji kobiet, Od czterech lat Gaston nie miał szezę= 


licyjnem, skąd zapewne dostanie się do jakiego domu 
poprawy — który mu zastąpi macierzyńska opieka. 

Colujący Król. Serbski 
ogłasza na czele ostatniego numeru 
guwernera królewskiego, pułkownika Moskowica, że 
król w terminie od 13. czerwca do 2. lipca składał 
roczne egzamina z religii, geometrji i algebry, fizyki 
i chemii, historji serbskiej, nauki o broni, taktyki 
wojenuej, historji powszechnej, wreszcie 
łacińskiego, niemieckiego, francuskiego i angielskiego 


rozchód 1940 zł. 60 et., Pozostała reszta 54 zł. 85 
ci, do tego procent od książeczek banku krajowego 
6 zł. 25 et. — zatem na rok 1891 została nadwyżka 
w kwocie 61 zł. 13 ct Przy tej sposobności składa 
komitet serdeczne dzięki świetnej reprezentacji miasta 
Lwowa, dyrekcji Kasy oszczędności i Banku kredyto- 
wego, jako też wszystkim dohrodziejom, którzy ra- 
czyli fundusz hojnymi datkami powiększyć, a zarazem 
prosi i w bieżącym roku o łaskawe względy. 


Pomnik Miekiewicza. Oddanie gruntu bu- 
dowlanego w krakowskim Rynku głównym pod bu- 
dowę pomnika Adama Mickiewicza komitetowi budo- 
wy, a raczej tegoż przewodniczącemu dr. Wład. Wil- 
koszowi, sapowiedziane na ubiegłą sobotę nie przy- 
szło do skutku z powodu żądań formalnej natury, pod- 
niesionych przez delegata Rady miejsniej r. m. 
"Wentzla. Dziś ma się odbyć ten akt urzędowy. Poło- 
żenie fnndamentu pod pomnik ma nastąpić w najkrót- 
szym czasie, poczem p. Rygier wyjedzie do Rzymu. 

Krakowska izba handlowa wystosowała a- 
dres dziękczynny do ministra Bacquehema za upań- 
stwowienie kolei Karola Ludwika. 


Na XIV. wiecu katolików szląskich, jaki 

cię odbył w Raciborzu, w dniach 6. i 7. b. m. 
uchwalono rezolucje odnoszące się do przywrócenia za- 
konu Jezuitów, do popierania prasy katolickiej, świę- 
cenia niedzieli, A oprócz nich jeszcze następujące: 
„XIV. wiec xatolików szląskich wzywa z okazji mi- 
nisterjalnego rozporządzenia z d. 11. kwietnia 1891 
r., w interesie religii i moralności, katolickie gminy 
«r Bzląska z polską, odnośnie morawską ludno- 


celujący. 


dziesięciu włosy te były kruczo-czarne, następnie za” 
częły siwieć i w 53 rokn stały się młleczno-białem” | 
Po kilku latach włosy zacz ły znowu stopniowo | 
mnieć i w chwili obecnej staruszka ma wielkie v 1 
kocze czerne, miękkie, jak jedwab. Lekarze spraw 
li, iż właścicielka tych oryginałnych włosów nie i 
wała nigdy kosmetyków. 


Niebezpieczna kochanka. 
jarmarku 16-letni chłopiec prześladował swemi zapa” 
łami 20-letnią dziewczynę z okolicy. Gdy zaloty przy“ 
bierać zaczęły formy zbyt natarczywe, dziewczę wyjęło 
nóż i straszliwem cięciem odłączyło niemal głow? 
chłopaka od tułowiu. 


zienia w temże mieście. Pan ten urządzał się bardź 
sprytnie, zbrodniarzy bowiem natychmiast po przybj” 
ciu do więzienia wypuszczał na swobodę, pieniądź 
zaś przeznaczone na utrzymanie rzezimieszków chował 
do kieszeni. Łotrzykom podobał się wielce ten prot?” 
der, tak iż przez lat kilka żaden z nich nie dał 5% 
złapać na recydywie, co rozumie się, uniemożliwiłobY 
raz na zawsze operacje pana zarządzającego ża 
niem. Wreszcie litościwy dozorca dopnścił się 708 

wersacji pieniężnej, co zwróciło uwagę i na inne Jo 


się on | 


usiłowali zmyć krew, którą kolana rozpięcia zbroczo- | 


dziennik urzędowy | 
zawiadomienie $ 


i że ze wszystkich tych przedmiotów uzyskał stopień) 


rano. W czasie mianowicie ćwiczeń karabinowych w na- | 
bijaniu i strzelaniu, które się robią umyślnymi do na- | 


niewiadomo z jakiej przyczyny, ale najprawdopedobniej | 
skutkiem nieostrożności, miał w karabinie ostry nabój, | 


Pogrzeb | 


krucyfiks, którego pierwej tam nie było, i napróżno | 


wraz z rodziną wyjechał na letni pobyt do Szczą- ' we Lwowie najdalej do 10 września 1891 za pośre-, dzo znaczne. Podajac tę wiadomość, jak już zązna- | 


Greków północny h% 


| 
f 


| 


, Siecle opuwiada, co następuje. Komisarz policji fran- f 


Í 
i 


| 


matką młodego włóczęgi i fałszerza, jest słynna pani. 
Astie de Valsayre, prezydentka Towarzystwa emaney- $ 


ścia oglądania oblicza macierzyńskiego. W trzynastym | 


dego Astie umieszczono tymczasowo w więzieniu po- $ 


H 


i 


z języków 


l 


Oryginalne włosy ma 70-letnia staruszka ||| 
Mory Francise, zamieszkała w Sarkton. Do lat pięć: 


| 


| 
| 


W Treviso nś 


Dobry dozorca. Trybunał poprawczy w Dort" £ 
mund sądził w tych dniach głównego zarządcę wi% | 


c 


- 


zyny. Śledztwo wykazało, iż pan dozorca wypuścił 
przed czasem z pod klucza do 80 więżniów, skazanych 
na 5—10 lat więzienia. sX 
Manewry tegoroczne, w których weżmie 
udział cesarz, trwać będą według Reichswehr od 1 
do 7 września b. r. na terenie pomiędzy Waidhofen 
a Schwarzenau. Na zakończenie odbędzie 
się olbrzymi przegląd 70.000 wojsk w obliczu cesa- 
rza Wilhelma i króla Alberta saskiego. Gros wojsk 
stanowić będą dwa korpusy: II (wiedeński) i VII 
(praski), z tym ostatnim połączy się jedna dywizja 
(lincka) XIV korpusu. 
Technika poszukuj 


w l akcie Abrahamowicza i 4) Balet „Taniec Jon- 
glerów* wykona panna Ermini Seregnii primaballeri- 
na opery della Scala w Medjolanie i corps de ballet.— 
Jutro we wtorek „Wielki Mogoł* operetka w trzech 
aktach 8 4 odsłonach Ed. Audrana, słowa Chivot'a 
l Duru, tłómaczenie A. Kitschmana. Występfpanny 
Erminii Seregni, primaballeriny opery della Scala 
w Medjolanie ze współudzizłem corps de ballet. — 
We środę po raz pierwszy „Nasze żony“ komedja 
w 5 aktach Mosera i Schónthana. — We czwartek 
„Mały Faust* operetka w 5 aktach Lecoqua pierw- 
Szy występ ensemblu corps de balletu opery della 
Scala w Medjolanie. 


— „Ekonomista polski*. Odstycznia 1890 
wychodzi we Lwowie to czasopismo, pracujące w kraju 
naszym nad postępem wiedzy ekonomicznej i ożywie- 
niem wiary w własne siły i przedsiębiorczości w wszel- 
kich gałęziach społecznego gospodarstwa. W skład 
redakcji wchodzą działacze zacni, bezinteresowni i za- 
służeni, mianowicie posłowie Szczepanowski; Meruno- 
Wlcz, Lewicki, Rutowski, dyrektor Zima, Romano- 
wlcz, Pawlikowski, Syroczyński, a nadto cały szereg 
sił naukowych z całej Polski zasila swemi pracami 
to wielce pożyteczne wydawnictwo. Jakkolwiek w po- 
lityce Ekonomista mieni się organem jedej partji, 
mianowicie t. zw. demokratycznej, mimo to musimy 
stwierdzić z całą szczerością, że nie zamyka się w ra- 
mach programu tego stronnictwa, lecz gościnnie uży- 
cza wstępu i poparcia wszelkiej użytecznej myśli i 
wszelkim uczciwym usiłowaniom, z którejkolwiek po- 
chodziłoby strony. Dość przejrzeć spis licznych 
w znacznej części znakomitych rozpraw, zamieszczoe- 
nych w pierwszym roczniku tego czasopisma, aby 
poznać szlachetne intencje jego twórców, a zarazem 
zmierzyć wielką doniosłość podobnego wydawnictwa 
w dzisiejszej dobie powolnego dźwigania się naszego 
z ekonomicznego zastoju i organicznej pracy na 
tem polu. 

Właśnie wyszedł zeszyt V i VI tego czaso- 
pisma i zawiera: 


nad Thaya 


e magistrat m. Kołomyj, 
mając zamiar zdjęcia planu niwelacyjnego miasta, ce- 
lem projektowania założenia nowej sieci kanałowej 
w całem mieście. Techniey, którzyby tę czynność 
objąć chcieli, raczą wnieść swe BE d, końca 
lipca 1891, wykazując przy tem swe aka i 
praktykę w tym kierunku 1 podając w OŚ na 
nego wynagrodzenia za tę pracę, względem tórego 
z akceptowanym konkurentem ostateczna umowa za- 
wartą zostanie. O przydatność! projektu rozstrzygać 
będzie opinia lwowskiego towarzystwa politechnicznego, 

Muzyka wojskowa 55 pułku piechoty przy- 
grywać dziś będzie w razie pogody, w ogrodzie 
wam A W Brodach zmarł Leon Kalikow- 


ski starszy strażnik skarbowy, w 74 r. 


życia. 
Znany reżyse 


emeryt. 


r teatru meiningskiego dr. Chro- 
onegdaj w Meiningen. 
o ok anani Faart w 70 roku życia dr. Karol 
Friesach, naczelnik obserwatorjum astronomicznego, 
Profesor astronomji i mat. geografji na uniwersytecie 
jszym. > 
SO Monachjum zgasł w 53 roku życia znany 
malarz Henryk L an g, profesor akademji sztuk pię- 
knych. : 
Ks. Tomasz Lipski, protonotarcjusz apostol- 
ski, proboszcz parafii Kalinowszczyzna zmarł na przed- | 
mieściu Lublina. i 
Aleksander Baudouin de Courtenay, b. ofi- 
cer b. w. p., geometra, zmarł w 86 roku życia w Ra- 
domiu. 
Leon Talma, b. profesor instytutu głuchonie-, 
mych i ociemniałych zmarł W Pułtusku. | skiego; 4) Kasy oszczędności w Galicji z końcem r. 
Kazimiera z Połągiewiczów Majewska zmar- j 1889, studjum ekonomiczno-finansowe, przez dr. Ant. 
ła w 28 r. Życia, jak donoszą z Cheb (Eger), pod- ; Molickiego; 5) O kopalniach soli potasowych w Ka- 
czas wycieczki w góry kruszcowe. o mę. przez Leona Syroczyńskiego ; 
Stan powietrza. Wczoraj po południu i dziś lika słów o większej własności ziemskiej na 
rano padał Tan, chwilami — r Wołyniu, przez A, Misiągiewicza; 7) R. 1572—1795. 
Barometr etoi EAE, Rządy sejmikowe w epoce królów elekcyjnych, przez 
Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś | Adolfa Pawińskiego, Warszawa 1888, ocena przez 
o 12 godz. w południe 762 mm. dr. Zygmunta Lisiewicza; 8) Bibliografia; 9) Doda- 
Prognoza na dobę dnia 14, lipca (od północy tek: U posła Szozepanowakiego, k: S 
do północy): Wiatr będzie co do kierunku północno- | W Izbie deputowanych AO wa ABS 
Zachodni, co do siły słaby (1—2); średnia tempe- | W ciągu debaty budżetowej, T E an A 
e aE około +170, stan nieba będzie prze- Założyciele stoją wytrwale przy m przed- 


l z S a ii odzeniem, lubo co prawda 
ważni względna wilgotność powie- | Sięwzięciu niezrażeni niepowor j jaki 
ln oto-800), ogód, TR R j nie doznali u publiczności takiego poparcia, na jakie 

o , 


| pełni zasługują. Zalecamy więc usilnie to 
Jutro, dnia 13. lipca: P. Małgorzaty. — Mk AR czytelnikom, a ny to tem 
Jułyi. śmielej, że w niejednej kwestji praktycznej w polityce 
kraju nie godziliśmy się z wywodami Ekonomisty, 
i w ocenie pisma możemy być zupełnie bezstronni. 
Ekonomista Polsk. wychodzi w zeszytach mie- 
sięcznych, obejmujących 10—12 arkuszow druku. Do 


przemysłowych z czynności r. 1890, według źródeł 
urzędowych, przez dr. M.; 


Od Administracji. Dla dogodności osób 
przebywających na letnich mieszkaniach będzie- 
tkowo podczas sezonu kąpielowego przyj- 


my wyją ć 1 s a j 
Boa przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką | omawiania zaś spraw bieżących wychodzi przy nim 
pocztową po et. 50 za każdy tydzień. co sobota dodatek p. t. Tygodnik ekonomiczny. Pre- 


numerata kwartalna Ekonomisty Polskiego bez do- 
datku tygodniowego wynosi 3 zł. 75 ct, z do- 
datkiem 4 zł. 50 ct. 

— Wniemieckim sprawozdaniu rocznem 
drugiego gimnazjum lwowskiego za rok szkolny 1890 
znajduje się przyczynek do historji naszego handlu 
w w. XVI p. t: Die Piotrkower Constituti n vom 
J. 1525. Ustawa ta była zwrócona przeciwko zbytkom 
1 podnoszeniu nadmiernemu ni 
konsumeyjnych. 

| Towa — Konkurs ogłasza komitet warszawskiego 
india dE muzycznego na opracowanie polskich pieśni 
m, A Warunki konkursu są następniące. Pieśni 
muł opracowane na głos pojedyńczy z akom- 
s : | panjamentem fortepianu, lub też na chór mięszany 
świata, ją która nas rodzi i uwiecznia, porównywać z takimże skompanjamentem, Akompanjamentu orkie- 
z zabójczemi truciznami? Można. Jest wino dobre, stry nie wyklucza się. Każdy z ubiegających się o 
które podnosi duszę człowieka i jest alkohol, który | nagrodę konkursową jest obowiązany przedstawić naj- 
go czyni zwierzęciem. Podobnie mamy dwie miłości, : mniej trzy pieśni. Tematy pieśni mogą być zaczer- 
tak różne jak światło i ciemność: pierwsza zmysłowa, ! pnięte z któregokolwiek zbioru pieśni ludowych (Kol - 
która ogarnia całego człowieka, piękna, Z a 
zdrowa, jedynie dająca szczęście na tym świecie | zwoite wykluczają się. Do każdej pieśni dołącza się 
i drnga sentymentalna, szara, chorobliwa, bliższa łez | conajmniej trzy zwrotki tekstu. Termin składania rę- 
niż śmiechu. która nas rozmiękcza i tobi głupcami. | kopisów oznaczony został na dzień 1. listopada r. b, 
Kochać jest piękną rzeczą, ale być zakochanym | przy zachowaniu zwykłych warunków konkursowych. 
jest zupełnie co innego. Ten stan sprowadza zatrucie | Nagród będzie trzy: pierwsza rs. 25, druga rs. 15, 
śuszy silniejsze, aniżeli inne narkotyki, trzecia rs. 10. Oprócz tego, utworom względnie do- 
Taka sentymentalna miłość zaczyna się zwykle | brym udzielane będą odznaczenia honorowe. Kompo- 
qez entuzjazmu; „on“ nie zachwyca się ani „jej“ piękno- | zycje, już wykonywane publicznie, lub drukiem ogło- 
ścią, ani JEJ dowcipem, dziwi się nawet, że inni skła- | szone, nie moga być na konkurs nadsyłane. Pieśni 
dają jej hołdy. Dopiero gdy przypadek ich zbliży, | nagrodzone stają się własnością Towarzystwa, z pra- i 
urok się wzmaga i wytwarza się pewna  poufałość. | wem wykonywania ich na koncertach tegoż Towa- 
Nie upaja to jeszcze, jest tylko przyjemnem. Ale! rzystwa. Prawo własności i wykonywania ich na kon- 
zwolna grzęźnie on coraz bardziej: marzy kiedy jest certach zostaje przy autorach prac nagrodzonych. Sg- 
zdaleka od niej o tych godzinach przy niej spędzo- dziami konkursu będa członkowie komitetu Towa- 
nych, w pamięci hypnotyzuje się każdem jej spojrze- rzystwa, oraz artyści muzyczni, przez komitet zapro- 
niem, każdym jej ruchem, Na wszystko inne staje szeni: Pp Ciechoński, Kleczyński i Stattler Rękopisy 
się nieczułym. nadsyłać należy pod adresem Towarzystwa muzyczne- 

I zwolna ten człowiek opuszcza ręce, posę- go (gmach Teatru Wielkiego). 

I 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem , na pod- 
stawie ustaw krajowych z 11. lutego 1884, 28. 
grndnia 1884. 16. stycznia 1885, 14. kwietnia 
1888, 30. kwietnia 1888 i 19. stycznia 1891 
w nominalnej wys: kości 1.000.000 zł., względnie 
354.800 zł., 443.800 zł., 700.000 zł. i 1.500.000 


pnieje, jest marzycielem i monomanem. Zaczyna cier- 

pieć przez nią; potrzebuje ją widzieć każdego dnia, 
zł. mogą być używane do lokacji kapitałów tun- 
dacyjnych i wszystkich pod publi*zną opieke zo- 


ze świata. 


Alkohol, opium, tytoń, morfina i wszystkie inne 
środki dobrowolnego zatruwania, są dziś przedmiotem 
kazań nowoczesnych filozofów. Tołstoj rzuca na nie 
przekleństwo, Dumas ich broni. Kto z nich ma słu- 
szność? — najprawdopodobniej żaden. Zresztą mniej- 
sza o to; tylko jeżeli już wyciągnięto na stół kwestję 
narkotyków, nie należy zapominać o najsilniejszym 
z nicb, 0 najbardziej zabójczym 1 pochłaniającym 
człowieka: 0... miłości. ; f 

Możnaź więc miłość, świętą krynicę wszystkich 
rozkoszy, tę ostateczną przyczynę istnienia wszech- 


a każdem widzeniem zatruwa się coraz bardziej. 
Czuje to: chwilami chciałby uciec przed nią, ale nie 
ma już sił! 

Tymczasem blednieje, chudnie, nie sypia, jest 
Skorym zarówno do łez jak i do kłótni; idće fiire 
Pochłania go całego. Jak pijak i morfinista nie może 
Żyć zdala od przedmiotu tego ukochanego, jak oni 
traci siły umysłowe i niewieścieje. Żyje w błędnem 

olo: ukojenie znachodzi tylko w tem, co go zabija. 

A lekarstwa na to nie ma... 

Kobieta, która tworzy wszystko, szezęście i nie- 
Szczęście, dobro i złe, stworzyła i tę truciznę. Owła- 

Nąwszy romansopisarzy i poetów, _ podniosła senty- 
Mentalna czułość do rzędu świętości, prawdziwie zaś 
męską miłość nazwała trywialną. My, którzy w tych 
Władczyniach się kochamy, kochamy na kolanach, 


Ostatnie wiadomości. 


Przedłożona w dniu 10. lipca ustawa pu- 
pilarnego bezpieczeńswa galicyj- 
skiej pożyczki krajowej opiewa: „Za- 
pisy długu pożyczki krajowej, zaciągniętej przez 


2 całem zaparciem się siebie i bezwarunkowem od- stających zakładów, następnie pupilarnych, fidei- 
aniem, z obawy aby ich nie utracić, pokorni i za- , komisowych i depozytowych kapitałów, a to po- 
lepieni pijemy z ich rąk mdłą truciznę, która nas | dług kursu, nigdy jednak zwyż ich nominalnej 


lęczy, wyczerpuje i zabija. Cała rzecz: nie powin- | wartości”. 
Diśmy kochać się w nich, ale je kochać. | 
One same powinne być litośniejsze; inaczej 
Przyjść może chwila, w której ci męczennicy senty- 
Meutalnej miłości bunt podniosą. Ach! prawda, one 
pe tego nie boja: czarem swoim zawsze panować 
4, 


będ 


W rozprawie nad u stawą o fundu- 
szu melioracyjnym na posiedzeniu w d. 
11. linca oświadczył sprawozdawca Rutowski, że 
w ciagu ostatnich stnleci zrobiono już bardzo 
wiele we wszystkich kierunkach dla Czech i 
dlatego nie może być mowa o macoszem trakto- 
waniu tego kraju. Zasadnicze zarzuty POS 
Adamka idą za daleko i dlatego wątpić mea 
o słuszności jego wniosków. W końcu sądzi Ru- 
towski, że przy autonomistycznem uregulowaniu 


ć . i ięcej żnaby 
spraw melioracyjnych o wiele więcej możnaby 
dla wszystkich krajów uczynić. Ustawa w dru 
giem i trzeciem czytanin została bez zmiany 


Na szczęście istnieje jeszcze! ta druga miłość, 
W której jedynie leży prawda... 


Teatr, literatura i muzyka. 


na R8Pertoar teatralny: Dziś w po- ) 
tek przedstawienie składane: 1) R Fa przyjętą. 
TWSzy „Post seriptum*  komedja w 1 akcie Au- f. 
i j i i i onawczego klu 
gier'a, 2) po raz pierwszy „Raptus“ komedja 1 akcie Na posiedzeniu Lipi apk sę 2 g Sa! 


bu młodoczeskiego w dniu 


Maro-Michela i Labiche. 3) „Pupil pupila* komedja 


1) Statystyka parcelacji w Austrji, przez dr. | 
Wł. Czerkawskiego; 2) Sprawozdanie inspektorów ` 


k ; 3) Memorjał Wydziału , 
krajowego o kolejach lokalnych, przez dr. Ciesiel- ! 


| Sporu prywatnego, lecz zajmuje się tą spra- 


ektórych przedmiotów | przemawiania przy etacie ministerstwa sprawie- 


| siedzeniu komisji sprawiedliwości zostało przy- 

| jętem przedłożenie rządowe dotyczące pupilarnego 

| bezpieczeństwa obligacji pięciu pożyczek galicyj- 

wesoła, ' berga, Lipińskiego, Rogera i innych), Teksty nieprzy- PE yearonom R gen przewodniczącego 
omisji p. Madejskiego. 


dr. Juljusz Gregr obecny, a pomiędzy innemi — 
rozprawiano tam także o postawie klubu młodo- 
czeskiego w Radzie państwa. Dr. Gregr wyraził 
ze swej strony życzenie, aby kiub zajął katego- 
rycznie opozycyjne stanowisko wobec rządu i dał 
wyraz temu przekonaniu swojemu, że dotychcza- 
sową postawę posłów młodoczeskich w Radzie 
państwa naród czeski za zbyt łagodną i uległą 
uważa. Także afera Vaszatego została na tem 
posiedzeniu do dyskusji wciągniętą i dr. Herold, 
celem poinformowania tych członków komitetu, 
którzy nie są zarazem posłami do Rady państwa, 
opowiedział początek i przebieg całej tej sprawy. 
Po tem przedstawieniu rzeczy przez Herolda i 
po przemowie kilku innych członków klubu w tym 
samym sensie, oświadczył rownież dr. Gregr, że 
zgadza się w zupełności na enuncjacje Tilschera, 
skierowane przeciw znanej mowie Vaszatego w 
Izbie poselskiej i pochwała je w zupełności. 

O ile dotyczy wyborów do delegacyj. nie 
nawiązano jeszcze żadnych rokowań pomiędzy 
młodoczechami a konserwatywną szlachtą cze- 
ską. Lecz w klubie młodoczeskim — jak to kon- 
statuje Neue fr. Presse — nie mają ochoty dać 
Vaszatemu mandatu delegacyjnego. Podobnież nie 
ma mowy o dawaniu jakiejkolwiek satysfakcji ze 
strony klubu, czego p. Vaszaty podobno usilnie 
się domagał. 

„ Na zgromadzeniu czeskiego związku chłop- 
skiego krytykowano działalność klubu młodocze- 


skiego w Radzie państwa. Poświęcając całą uwagę I 
kwestjom narodowościowym i prawno - państwo- | 


wym, posłowie młodoczescy zapominają po co ich 
do Rady państwa wysłano. W najbliższym czasie 
ma być zwołany powszechny wielki wiec chłop- 
ski dla zaję ia stanowiska przeciw młodo- 
czechom. 


OOO ODO "TERORY 


Z Koła polskiego. 


(Telegramy Gas. Nar.). 
W sprawie Morskiego Oka. 


Wiedeń d. 13. lipca. 
„ Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła pol- 
skiego, na którem prezes Jaworski odczytał 
w sprawie sporu granicznego o Morskie Oko 
następujące oświadczenie: „Nie byłem jeszcze 
w sprawie Morskiego Oka u Kalnoky'ego z po- 
Lp nieoheeności prezydenta ministrów hr. 
aaftego, udałem się jednak do hr. Schoenborna, 
prosząc 80, by tenże zechciał telegraficznie za- 
Enere wiadomości o przebiegu i stanie tej 
prawy od wyższego sądu kraj. w Krakowie. Mi- 
nister przyrzekł to uczynić. 
Koło polskie nie wdaje się w kwestję 


wą ze względu na naruszenie granie 
kraju, których eałośćstrzedzjestjego 
obowiązkiem i z powodu obrazy jakiej 
doznały władze krajowe ze strony 
sług ks. Hohenlohe. Koło polskie pod- 
jęło się interwencji wtej sprawie, 
aby nie ściągnąć na siebie zarzutu, 
iż nie przestrzegło rządu w właści- 
wym czasie przed grożbą wybuchu 
(krwawych nieporozumień. 

Piniński wniósł, aby Koło oświadczyło, 
że się zgadza z wywodami Jawor- 
skiego, co też uchwalono. 

Jako mowców podezas rozprawy nad bu- 
dżetem ministerstwa sprawiedliwości, wyznaczyło 
Koło Pinińskiego, Byka, Eug. Abrahamowicza, 
ewentualnie Potoczka, 

Roszkowski omawiał następnie sprawę 
| procesu socjalistów w Krakowie i opisując nad- 
j użycia władz, żądał, aby mowcy wyznaczeni do 

dliwości, sprawę tę poruszyli. 


> 


SET ROBA 
Z Rady państwa. 
( Telegramy „Gazety Narodowej." ) 
Wiedeń d. 12. lipca. Na wczorajszem po- 


Wiedeń 13. lipca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych oznajmił minister 
sprawiedliwości, że petycję Piotra Rabse o od- 
szkodowanie za karę więzienia niewinnie odcier- 
pianą odstąpił wyższemu sądowi krajowemu do 
Spiesznego zdania sprawy. 

Hr. Taffe odpowiedział na interpelację 
dep. Nitchego w przedmiocie ustawy o zarazach 
bydlęcych, że o zaniechaniu ścisłego wykonywa- 
nia ustawy o zarazach bydlęcych nie może być 
mowy, ponieważ rzuciłoby to niekorzystne światło 
na administrację w Austrji i nie mogłoby zachę- 
cić państw obeych do zezwolenia na import by- 
dła z Austrji, gdyby teraz nastała łagodniejsza 
praktyka. Rząd jest gotów przeprowadzić ściśle 
dyskutowany obecnie w komisji dla spraw zarazy | 
bydlęcej projekt, jeśli takowy zostanie przez Izbę 


(przyjęty. Namiestnik Austrji dolnej zniósł zakaz 


przywozu bydła racicowego do Austrji dolnej 
z Czech. 

Minister skarbu odpowiada na interpelację 
dep. Fuchsa, że wydał do władz podatkowych 
pouczenie, ażeby nie wciągały do podatku docho- 
dowego duszpasterzy takich fundacyj, które mają 
charakter czystej darowizny. 

Izba przystąpiła następnie do dalszej dy- 


Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji | sknsji szczegółowej nad budżetem ministerstwa 


rolnietwa. $ i 
| Czecz omawiał mowę ministra rolnictwa, 


jaką tenże wygłosił na poprzedniem posiedzeniu 
luby. Mowca wyraża nadzieję, że rozwinięty przez 
ministra program, zostanie w ciągu obeenego 
. perjodu legitymacyjuego wprowadzony w życie 


|i oświadcza. że polscy depntowani będą popierali 


ten program ministra w tem przedświadczeniu, 
że powiedzie się stan włościański w Galicji 
uchronić przed grożącym mu upadkiem. M»wca 
wyrażając powątpiewanie, Czy wyznaczone dla 
Galicji subwencje odpow'adają znaczeniu, jakie 
kraj ten posiada, przedkłada szereg życzeń w in- 
teresie Galicji. 

Doetz podnosi, 
straciły na wartości. 

Huebner wział stan włościański w obrone 
przed zarzutami p. Morra. Stan włościański Rie 
żyje nad stan, lecz zachował u Siebie zawsze 
dawną pilność i skrzętność. 

Z kolei zabrał głos Pollak. 

Wiedeń 13. lipca. Dowiaduję się, że Rada 
państwa zostanie zwołaną na sesję jesienną około 
5. października, delegacje zbiorą się w listopa- 
dzie a Sejmy po Bożem narodzeniu. > 


Że grunta włościańskie 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Lipca 1891. 


| Teleoramy „Gazety Narodowej, KR 


Czerniowce d. 13. lipca. | Tutejszy 
rosyjski konsul Łodigeńskij został przeniesio- 
ny do Królewca. Na jego miejsce miano- 
wany radca ministerjalay Gorianów. 

Wiedeń dnia 13. lipca. W dniu 2. 
września odbędzie się tu zjazd cesarza Wil- 
helma i Alberta króla saskiego. Przy tej 
sposobności będzie Caprivi po raz pierwszy 
w Wiedniu. 

Wiedeń d. 13. lipca. Na dworcu ko- 
lei Północuej przyszło o 12. w nocy do zde- 
rzenia pomiędzy kurjerskim pociągiem z Cilli 
a pospiesznym z Bolonii. Pociąg uderzył na 
wagon pakunkowy stojącego na tym samym 
torze pociągu cylijskiego i popchnął go na 
dwa ostatnie wagony osobowe. Trzy osoby 
odniosły ciężkie skaleczenia, dziesięć osób 
lżejsze. 

Praga d. 13. lipca. Minister rolni- 
ctwa hr. Falkenhayn przybył tu wczoraj dla 
zwiedzenia wystawy krajowej. Po szczegółow em 
jej obejrzeniu, które trwało cztery godziny, 
wyraził zupełne swoje zadowolenie. Popołu- 
duiu odjechał do Wiednia. 

Poznań d. 13. lipca. Izba karna znio- 
sła wyrok sądu ławniczego uwaluiający reda- 
ktorów Dziennika i Kurjera Poznańskiego od | 
oskarzenia za podanie fałszywej wiadomości 
z krotoszyńskiego Anzeiger v wyruszeniu tam- 
tejszego wojska ku granicy rosyjsk.ej i zasą- 
dziła każdego na 25 marek grzywny. Redae 
ktor Anzeżgera został zasądzony przez kro- 
toszyński sąd ławniczy na 75 marek grzy- 
wny. 

Petersburg d. 13 lipca. Aby za 
pobiedz upadkowi bauku szlacheckiego w Ni- 
żnym Nowogrodzie, postanowiła rada ministe- 
rjalna objąć takowy w zarząd państwa i za- 
liczyć wierzycielom 4 milionów z funduezów 
państwowych. m: 

Paryż d. 13. lipca. Po mowie Julju- 
sza Simona, uchwalił senat maksymalny dzień 
roboczy dla nieletnich chłopców, dziewcząt i i 
kobiet 10 godzin. i 

Paryż d. 13. lipca. Cztery tysiące 
członków syndykatu kolejowego: postanowiło 
zastanowić od jutra pracę na wszystkich ko- 
lejach, jeżeli do tego czasu nie dadzą zu- 
pełne zadośćuczynienie obecnie strejkującym. 


Rzym d. 13. lipca. Hr. Menabrea zo- 
stał wezwany z Paryża celem odebrania no- | 
wych instrukcji z powodu odnowienia trójprzy-, 
mierzą. i 

Rzym d. 13. lipca. Papież wstrzymał 
na przeciąg lat dwóch wypłatę subwencji 
prywatnym katolickim szkołom. ! 

Rzym d. 13. lipca. Obiega tu pogło 
ska, że między Watykanem a rządem fran- 
cuskim zawartą została formalna umowa na 
wypadek wojny. W umowie miał się Waty 
kan zobowiązać w razie wojuy usposobić du- 
chowieństwo w całym katolickim świecie na 
korzyść Francji, Francja zaś przyrzekła we- 
dle możności popierać świeckie roszczenia pa- 
pieża. (Pogłoska ta nie zasługuje na wiarę — 
przyp. red.). 

Stambuł d. 13. lipca. Sułtan przyj- 
mował wczoraj na oficjalnej audjencji mini- 
stra bułgarskiego Naczowicza, tudzież repre- 
zentanta dyplomatycznego Wulkowicza. W sfe- 
rach politycznych uważają to przyjęcie za 
wypadek doniosłego bardzo znaczenia, albo- 
wiem cd czasu ustąpienia ks. Aleksandra 
zdarza się to po raz pierwszy, że sułtan oñ- 
cjalnie przyjął dygnitarzy bułgarskich. Sły- 
chać, że ambasador rosyjski p. Nelidow ma 
skutkiem tego uczynić Porcie przedstawienia. 

Konstantynopol d. 13. lipca. W 
Palestynie, Syrji, Mezopotamji i Anatolji, 
panuje epidemicznie febra Żółta, zwana tam 
„deng“; w Bajrucie (w Smyrnie) połowa lu- 
dności choruje; symptomata są: dreszcze, 
łamanie w stawach, bezsenność, niemoc. 


Nowy Jork 13 lipca. Biuro Heralda 
donosi, że władze włoskie w Katanji cbraziły 
tamtejszy konsulat amerykański rzekomo w 
odwecie za znany lynch nowo-orleański. Z Wa. ' 
schingtonu przesłano natychmiast protest do ; 
włoskiego zagranicznego urzędu. Amerykański 
konsul zamknął konsulat w Katanji i powie- 
rzył archiwum pieczy niemieckiej flagi. 


Wiedeń dnia 138. $ lipca 2 ` 
po połudu. Akcje kredytowe 296-75. Akeje al- ' 
pejskie Towarz. górniczego 8710. Akcje wę-- 
gierskie Banku kredytowego 342 25. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 158:75. Akcje „Unionbanku 
23650. Akcje kolei Karola Ludwika 212-75, 
Akcje kolei Północnej 274—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 102*75. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — '. Akcje kolei Pan. 
stwowej 286-—. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej „244 -. Akcje kolei węgiersko-półuocno- 


+ 


wschodniej 19750 Losy komunalne w; A 
152.50. Akcje Tow. tureckiego Sadu s 
16459. Galie. oblig. indemn. 10511 4, tytoniu 
półuocno-zachod. it. B. Elbethal) A ; seje kolej 
regulacji Cisy z, Akcje Bank *LV 40, Losy 
koronnych 21159 Akcje Bank u dla krajów 
sm bel papierowy 130 2 eróinu 112:25 
Mojo Tenta wspó a 
austr. papierowa AGE 92 92, 50/, rent 
e Benta 40 wg. sl Jo T-nta austr. złota 
o WEE., złota 105-45, 50, renta 


węg. papie 
Marki as 


GH: ME cii 
Mlizdamażel głakóawa. 


1:90. Napoleondory 930 


i 


| 
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ESR wów, dnia 13. lipa (Z fsby berdiam 
| Akcje 2 phos tąde. 
k. 811 — «14 — 
Kolej galic. Karola Ludw. 300 55 37 w 24050 24350 
olej Lwów-Ozern.-laeske PAD g} w. a. . 302- 305— 
Banku hipotaczn R > — hæ 
Banku kredyt 


i 


LUHI 


I. Listy zastawne se 100 sł. 
Banku hipotecznego galie. 5°/, los w 40 lat. 10060 101-30 
U * n 5 wyl. 10°/, pr. 10880 108-60 
» gn 3 1j4%/, los w 50 lat 98:50 99:20 
Banku krajowego 4:/;0/, los w 51 latach . . 9840 9860 
Towars. kred. gal. ziemsk. Bej, . . . . . -á m 
n n n n 40, . . . . . 9169 9830 
n n n n 4% les. w 411, L 9590 9660 
n n LJ LJ Ath’ los. w 581. 99860 10030 
n » n » 40, los. w 56 lat. 96-80 96 50 
III. Listy dłażne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6%/,) 30, 60—  62— 
n LU pi n (d. 5%) 2'/4%% . 5Zz— 54:— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%, wa. 
les wA5lst. n « * Fa e. 0... 402 gz 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galic. 5%, m. k.. . . 10460 10530 
Galic. funduszu propinacyjnego 4%, . . 93-50 9420 
Bukow, funduszu propinacyjnego 5%, . -+ . 10150 10220 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em . 101:10 101:80 
Pożyczka krajowa z roku 1878 6*/, w. a. 104: ań 
5 » s roku 1883 41,0), . . . 98-50 99-20 
à y= a wo a 91-50 92:20 
V. Losy. 

Losy miasta K. akowa . 5 0 21:50 2350 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . 26:25 28:25 
VI. Monety. 

Dukat cesarski . . . Stok 550 5:83 
Napeleondor . . BĘ. 926 9:40 
Półimperjał rosyjskił . . o 950 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . 1:31 141 
Rubel rogyjeki papierowy . : . 1281/,1:80'/ą 
100 marek niemieckieh . 4-9 57:40 58— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 lipca. 

Hotel Angielski. M. Szczepański z Brześcian. 
A. Eporer z Bukaresztu. F. Stanek z Wisienki. T. 
Biłous z Kołomyi. Hr. K. Bukowski z Halicza. B. 
Srokowski z Sokołowa. I. Beyzym z Czeremchowa, 
F. Opołski z Manastarzek. I. Mączewski z Lucka. 

Hotel Centralny. Dr. I. Kosiński z Zamuli- 
niec. Dr. Przesmycki z Halicza. A. Rakowski z Li- 
pnik. Dr. A. Petelenz z Stryja. I. Przysłupski z Ko- 
łomyi. A. Fiedler z Stanisławowa. I. Lęczyński z 
Słowity. A. Arwaj z Rzoszowa. A, Kanarienrogel 
z Opawy. G. Schloss z Stanisławowe. M. Tarczanie- 
wie z Wilkowa. W, Lisikiewicz z Suszny. E. Ból- 
wiński z Nowego Sącza. 

Hote: Europejski. Hr. Taaffe z Wiednia. 

r. K. Krusenstern z Niemirowa. E. Strzembosz z 

Wołynia. Br. Ginejko z Odessy. R. r. Reimann z Ja- 
rosławia. E. Neronowicz z Białogłowy. Dr. L. Gol- 
denberg i H. Nadler z Czerniowiec. Br. Harrdorf z 
Król. polsk. A. Pruszyńska z Wołynia. §. Biske z 
Kijowa. E. Horowsk' z Szwecji. 

Het l Krakowski. W. v. Witte z Król. polsk. 
A. Blade z Grzymałowa. Dr. Jakubowski z Grybo- 
wa. W. Okurnieki z Krakowa. A. Winiarski z Tu- 
rynki. W. Żukowski z Czerniowiec. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta rie pochodzi od Redakcji, która też żadnoj 


odpowiecz.ainooci xa nią nie bierze na siebio.) 


UE "BE «a 7. 
[LETNIE MIESZKANIA! 


W parku Cetnerowskim, w obrebie wiasta Lwowa w le- 
sie t. z. (Węglińskim) jest jeszcze kilka partyj w nowo 
urządzonych willach na lato do wynajęcia, 
Odległość dorożką w 20 minut do przebycia, pieszo przez 
Pohulankę w pół godziny. Wisdótidkć no wiej lub listo- 
wnie p. Adr. Jabłonowska, Cetnerówka Lwów. — Telefon 

507 w miejscu. 


Dr. WIDMANN 
wyjechał do Krynicy. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (0d 1. czerwca 1891), 


| 


Nowa, 

wyborna 

i tania 

Szczawa alkaliczna 
ze zdroju Elżbiety 


MATTONIEGO & WILLE 


w Budapeszci:=. 493 
Ceua 14 ct. za */,-litron flaszkę. 
We Lwowie u Piotra Mi  ascha. 


Do Lwowa przychodzą : 


ZpKkrakowad. AMA |... . 

Z Podwołoczysk 

Z Podwołoczysk na Podzamcze 

Z Orłowa (na Jasło-Rzeszów od 
1. lipca do 31. sierpnia.. , 

Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, | 
Czerniowiec, Husiatyna i Sta. | 
nisławowa 


©. GODAGNOSENE 


owa, Husiatyna, 
wa Spać SA 
Ntra 
Budapesztu, 
} nego i Stryja 
awoeznego, Nowego 
Chyrowa, Husiatyna, 
awowa i Stryja. . 
i Bełzca 


1 


Sączą 
Stanis? 
Z Bokala 
Z Zółkw 


-28] 4:15] 7:20 
i 1 950 


Do Krakona k 
Do Podwołoczysk - >. zam 4-22 
Do Podwołoczysk "- 2 BAB 
Do Zimmaj wody a ogzów-Jasżo) 
cœ do 31 sierpnia . 
. Czerniowiec, Bta- 
Do a N 
isławowa, rniowiec, 
po > Bukaresztu . . . . . 
Do Stryja, Tawocznego, Munka- 
cza, Budapesztn, Stanisłą- 
wowa i Hnsiatyna 
Do Stryja, Chyrowa i 
Do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa . E. 
Do Stryja. Stanisławowa, Husia- 


6:16 


9-16/10-24 


| | | 
t 


Suchej 
Suchej i | 


tyna, Pawoczne 
D prowa i Stela "SAB 8 9 
o zea i Sokala. 07. | 
Do Żółkwi o pe 
mw 


ggf 
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WIELKI MAGAZYN POWOZÓW 
tm E. & J. STROMENGER we Lwowie, 


przy ulicy Karola Ludwika I. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
powozy, wózki, tarantasy w najnowszych fasonach , wyrobu własnego , jakoteż 
powszechnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA i SPÓŁKI. 


ZAK, 


i rżniecia w brzuchu. Prawdziwość stwierdza poboczna marka ochranna. 
Cena pudełka 20 cent., zwój zt pudełek 1 złr. Z poprgednin 


GAZETA: NARODOWA”z Wtorku 14. Lipca 1891. Nr. 167. 


Gorzelnik 


teoretyk i praktyk, uczeń Dr. 
z Berlina, który zarządzał dotychczas roz- 


MARYACELSKIE 
Pigułki przeczyszczajace 
(pilulae laxantes mariaz.) 

Wolne od szkodliwych składników, 


przyjemny pomocniczy środek przy niere- 
W. stolcu, zatwardzeniu i ziąd wyni- 


zaoszczędzeniu jęczmienia jak najlepsze re- 
zultaty, poszukuje umieszczenia 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5, I. piętro. 


Nieszczęścia 


rozlicznego rodzaju , 


ych dolegliwościach czego daje rękojmię 
walka wziętość, rozliczne ERZE: jak 
również wielostronne lekarskie recepty. 
Bezpośrednie I łagodne działanie bez boleści 


należy tości kosztuje wraz z bezpłatną przesył 
R U złr. sA pla 3 zwoje zir, 3,20, 
karz C. ADY, Kromieryż (Morawa). 
Bkladnikt Są wymienione. 
Do nabycia w aptekach. 


matka wraz z siedmiorgiem dzieci, pozosta 
jąc w nader smutnem położeniu , 


wych uczuć Szanownej Publiczności, upra- 


L. 575. 2674 
© Jo e. 
Ogłoszenie licytacji 
w celu dostawy poniżej wymienionych potrzeb artykułów zaopatrzenia wojska, 
> c i J Obok wymie- i 
Ugoda dzierżawy odbędzie się Kte pe Wadjum na 
dzie 
5 dla potrzeby mie | "tgłorocznie v, 
z dziennie Aai 
$ na czas f~ | słomy | EJ = 
E owsa | siana m DET go | E ž U w asa 
. : .. 1 __ | ściółkę | = = 
dnia | gdzie dla stacji 5 porcja po że: ag | 8 ej 5 
|<] A | 4 
E 336042003400 45001700 zle 8lg % 
£ o |a| 5 
= od | do ja 3EmÓR E | |; z AJ PE, 
S | poreyj £ j metryczne centnary złotych reńskich w. a. 
„a - Ę 7 7 TE c r 7 q 
n 1) Dla garizonujacego wojska, wojskowych zakładów, izolowanych osób i obrony krajowej. 

3 | | | Oprócz obok wykazanych potrzeb 
sj Ś = ż 8 | | obowiązany jest jeszcze dostaa 
5> © 5 Sm 2A | z powodu corocznych koncentravyj 
GO z = Trembowla > N 5 È O | — | — |475| 25 |500) 60 | — 6305/3102} — /i000| 230 | 30 fw celu przedsiębrania ćwiczeń w puł- 
— dE N = 3 - | ku, wszelkie z tego powodu wynikłe 
w = a a pe | nadwyżki dla tychże wojsk po cenie 
J= N - mi Gz | | w kontrakcie zawartej dostarczać. 
= Ej śm 2) Dla wojsk w przemarszu trzy razy w miesiącu dostawić: hd 
= = £ a} aż do 250 porcyj furażu, względnie i podściółki, jeżeli ta ilość przynajmniej na Ži E przedtem dzierżawcy oznajmioną zostanie 

2 — » 500 » » „ ” » » Ed » ni » » » » 
ad 5S E b) „ 1000 . A š » » » » 3 » » » 5 
z MWOÓRUWY AE A x <a ; g/m ; i k 


Poszczegolne określenia: 


l. Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, które za- | 
opatrzone marką stemplową na 50 centów, nadejdą najpóźniej do godziny 
11. przed poładniem w dniu przeznaczonym do ngody, do c. i k. wojsko- 
wego magazynu zaopatrzenia w Tarnopola. Po wymienionym terminie, lub 
w drodze telegraficznej nadeszłe oferty, pozostaną nieawzględnione. 

Stawianie cen oddzielnych na różne okresy czasu nie jest dozwolone, i 
oferty, któreby takie ceny zawierały, równie jak i oferty, w których warunek 
złożenia mniejszej kaucji niż przepisanej, zastrzeżonem będzie, nie będą uwzglę- 
` dnione. — Oferty muszą być ściśle podług niżej umieszczonego formularza spi- 
sane i do c. k. wojskowego magazynu w Tarnopolu adresowane. 

Pod adresem należy dopisać: „Oferta do ugody dzierżawy w dniu....* 

Ceny kompleksywne mogą być stawiane tylko na słomę i siano. 

Wszyscy współubiegający się mają się wykazać uczciwością i zdolnością 
do wykonania tegoż przedsiębiorstwa, a to: protokołowane firmy świadectwami 
wystawionemi przez Izbę handlową i przemysłową, inni zaś świadectwami, 
wydanemi im przez tę powiatową władzę polityczną , do której okręgu oferent 
przynależy — w przeciwnym bowiem razie, eferta musiałaby zostać nieuwzglę- 
dnioną. 

W tym celu należy do dotyczącej izby handlowej i przemysłowej, wzglę- 
dnie do politycznego urzędu przynależności wnieść podanie, w którem oprócz 
wymienienia imienia i nazwiska , rodzaju zatrudnienia i miejsca zamieszkania, 
podać należy dokładnie ugodę przeprowadzający c. i k. wojskowy magazyn Ży- 
wności, dzień publicznej ugody, dalej ilość i jakość (gatunek) artykułu zaopa- 
trzenia do dostawy przeznaczonego. Do teg» podania przyłączyć należy markę 
stemplową potrzebną na świadectwo. 

Na to podanie od Izby, względnie od zwierzchności politycznej otrzymane 
orzeczenie, tej treści, że świadectwo same w drodze urzędowej do c.i k. maga- 
zynu wojskowego żywności w Tarnopola odesłanen będzie — należy przy- 
łączyć do oferty. 

Od składania rzeczonego świadectwa są tylko ci uwolmieni, którzy będąc 
obecnie kontrahentami jako uczciwi uznani zostali, lub też ci, którzy komisji 
ugodowej znani są jako godni zaufania i zdolni do objęcia niniejszej dzierżawy. 

Jeżeliby w ofercie cena w cyfrach różniła się od ceny literami wypisa- 
nej, w tym wypadku przyjmuje się cena literami wypisana. 

2. Ceny w ofertach mają być wymienione na jednostkę, w formularzu ni- 
żej podanym bliżej © .śloną. 

3. Jeżeli oferta v- objęcia dzierżawy w miejscach, w których garnizony stoją, 
nie obejmuje także maksymalnej dostawy artykułów wyżej wypisanych dla woj- 
ska przemaszerującego, w tym wypadku pozostaje powinność dostawy maksy- 
R według punktu A—a IV. w zeszycie dotyczących warunków określonej. 

. Bliższe warunki mogą być przejrzane codziennie w kancelarji wojsko- 
wego aa żywności w Tarnopoln , gdzie w dwu osobno sporządzonych 
zeszytach dotyczących warunków z dnia 5, lipca 18941 są zawarte i do przej- 
rzenia wyłożone. 

Takie same zeszyty można kupować po cenie 28 ct. za egzemplarz w ma- 
gazynie Żywności w Tarnopolu i są tskowe również w c. k. Starestwach do 
przejrzenia wyłożone. 

4. Gminy są od składania wadjum i kaucji zupełnie uwolnione; szczególniej- 
sztą zaś uwagę zwraca się tak ich, jakoteż krajowych towarzystw gospodarczych 
i producentów na powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy dla wojska. 


Każdy oferent nieuwoluiony od złożenia wadjum, musi zabezpieczyć swoją 

ak. w 50/, wadjum gotówką albo obligacjami w wartości gotówce równej. 

Dostawa siana i słomy pod konie ma się odbywać co 5 dni, zaś słomy 
do g co 4 miesiące t. j. w regule z początkiem stycznia , maja i września 
w wyżej wymienionej miejscowości. 

Terminy dostawy artykułów obroczonych mogą być na 10 względnie na 
15 dni rozciągnięte, jeżeli temu stosunki miejscowe nie przeszkadzają i to bez 
większych wydatków dla zarządu wojskowego, może być przeprowadzone. Taką 
zmianę terminu dostawy wyznaczy w danym razie c. i k. Intendantura korpu- 
sowa, za zgodą dotyczącego oddziału wojskowego i dostawcy. 

Słomę do łóżek ma dostarczyć przedsiębiorca dzierżawy na miejsce dla 
wojska załogującego i dla zakładów wojskowych; z tego powodu powinien ofe- 
rent wy'aźnie podać cenę za przewóz lub też oświadczyć, iż w przedłożonej 
cenie ofertowej także na'eżytość za przewóz jest zawartą. W przeciwnym 
bowiem razie, gdyby się okazało, że ani jedno, ani drogie nie 
zostało wymienione, uważany będzie przewóz jako obo- 
wiązkowy. 

6. Zarządowi wejskowemu zastrzega się prawo wydawania także podczas 
trwania kontraktu własnych zasobów, z jakiego bądź powodu pozostających do 
dyspozycji. 

%. Każdy zapas rezerwowy ma być umieszczony pod wspólnem zamknię- 
ciem, lub jeżeliby to było niemożebnem, pod nadzorem wojskowej komendy sta- 
cyjnej. 

Zapas rezerwowy siana ma wynosić trzymiesięczną wyżej unormowaną po- 
trzebę, z którego połowa musi się znajdywać w stanie prasowanym (w balach). 
Konsumcja tych zapasów rezerwowych nastąpi w przeciągu ostatnich 3 mie- 
sięcy zawrzeć się mającego kontraktu na wyż wymienioną dostawę. Oferty 
z żądaniem utrzymywania tylko jednomiesięcznej potrzeby wynoszącego zapasu 
rezerwowego — nie będą uwzględnione. 

8. Dzierżasca jest obowiązany swój magazyn w miejscu dostawy i blisko 
ubikacyj wojska utrzymywać. 

9. Co do oświadczenia się władzy wojskowej względem przyjęcia oferty, 
zrzekają się oforenci prawa określonego w $ 862 zbioru ustaw powszechnych 
i w artykułach 318 i 319 austr. ustawy handlowej, tyczącego się dotrzymania 
terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjęciu przyrzeczenia lub 
podania ceny. 

10. Oferenci winni w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddają się w zupeł- 
ności postanowieniom zawartym w warunkach licytacyjnych z daty Tarnopol 
5. lipca 1891. 

11. Dotychczasowa 100/, wynosząca kara konwencjonalna za niedotrzyma- 
nie postanowień koutrektu podczas trwania tegoż, podwyższa się i będzie odtąd 
w wysokości 30*/, pobieraną. 

12. Słoma na podściółkę dla koni musi zawsze przynajmniej w czwartej 
części zapotrzebowania składać się z słomy w okłotach (związanej). Ceny mogą 
być podane albo bez r-zróżnienia gatunku — albo oddzielnie za słomę okło- 
tową i podściółką. 

13. W artykule V. dotyczących warunków ustanowiona zwyżka potrzeb 
zmienia się niniejszem z 250/, na 1000/, (sto procent) względem słomy na 
podściółkę. 


C. ik. Zarząd wojskowy magazynu żywności. 


Tarnopol, dnia 6. lipca 1891. 


Formularz oferty: 


Niżej podpisany mieszkający w 

5. lipca 1891 podejmuję się dla stacji dzierżawnej 
1 porcję siana 

1  „ słomy 1700. 


A za — złr. — ct., 


za czas Od . 00... 


oświadczam niniejszem , że w myśl ogłoszenia do liczby 575 z dnia 
. wraz z miejscowością konkurencyjną (kompleksywnie) 
5600 gramów za — złr. — ct., mówię . . . . 
mówię .. 

1 metr. centn. słomy do łóżek za — złr. — ct., mówię 

. dostawić, a za ofertę niniejszą załączonem wadjum w kwocie . 


a| wyrazić za jaką słomę, żytnią , pszenną lub ję:z- 
mienną itd. potom czyli w snopach lub mierzwą. 


.złr. ręczę. 


Dalej obowiązuje się , W razie uzyskania przedsiębiorstwa , najpóźniej w 14 dni po otrzymania urzędowego 


zawiadomienia wadjum moje do 10°/, kwoty przypadającej kaucji uzupełnić , 


a gdybym tego nie uczynił, przyznaję 


władzy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż przez zatrzymanie mi należytości za dostawę. 
Zresztą poddaję się warunkom nietylko w niniejszem ogłoszeniu zawartym , ale i tym , które zawiera zeszyt 
do rozpisanej dzierżawy przysposobiony. (Wymienić datę tegoż.) 


Stosownie do załączonej odpowiedzi . .. . 
wprost c. i k. magazynowi Żywności. 


NAA. «4. „. T89 


. moje 


. dnia... 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Aleksander Vogel. 


świadectwo moralności i uzdolnienia przesłanem zostanie 


N. N. 


Delbriieka 
maitej konstrukcji gorzelniami, dając przy 


Szczegóły 
podaje Biuro wywiadowcze J. Polińskiego, 


mąż przez słabość od 
roku bez czynności jako dyurnista, a jako 


zmuszona 
jestem udać się do czułych sere i litości- ufa 


szając o łaskawe podanie ręki pomocy. — 
Elżbieta Em oś Ta Tarnów. Kantarówka. 


Niebieskie ubrania płócienne 


= B 
a każdy gatunek od złr. 180 do złr. 8— | D 
8 == AL. vj Hi an 3 NŹ 

| A > >] 
A =] Pauker Wilnos és Gusztáv g 5.3 

= magazyn strojów męskich B, 

F E Budapeszt, Magyar-utcza 1, I. piętro, róg Hatwańskiej. © 


FFFFPTPEWPWWYY 
-. Lwowska Fabryka Asfaliu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 18 — poleca: 


: A dla | 
Asfalt do fundamentów Sina eni murów, od 
damenty w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszoną 
ogniotrwałą BED? wysokich gatunków do krycia dachów rola 


0 m. O od złr. 2°50 do 3:50. 
dachów 


Lak MGR, do konserwacji wtzecyt eh, 
U s bezwodną 
Smołę angielską MASĘ KAUCZUKOWĄ. 

Qsusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawiigocone Ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 

grzybek drzewny. Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr ©] od 50 do 75 ct. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 2376 


ttrt titt PH+F 
f 


| 


HANDEL HERBATY | 


chińsko -rosyjskiej 2668 


EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie, ja Marjaeki 1. 10. 


poleca zbioru majowego : 


Gonsówył=... E zł. 1:60 
Souchong czarna . . . . n S— 
Zdiór nbjowy - ... . Ga , 3— 
Kiisowi oda. k. A = = 
Melange de Lond „ EF 
PBK AE APES n 3— 
Karawanowa . . . . . » , 4 — 

\. najprzed. . „ 6— 
SU Gum pow perłowa n 3— 


9 przednia . 


T za pół kilograma. ” 
Wysiewki hoteli złr 1:80, Wysiewki z najlepszej herbaty złr. 1:60. 
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


„© 
Śsbe ae. 2 
LZS < "Je 
ĄCE 3572 
ASAS TAE“ 
2 DN a m e 
asnon -amo 
Ez 2 AOI 
= N w ©? 
b3 Sa Sar a 
zEPE Srg 
R u D Je S 
złoży, ZJ 


J. ANDELA- 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI| 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale. muchy, mrówki: 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 
ścią i pownością tak dalece, Że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaję, 


z 2470 
Prawdziwy į tanio dE nabycia 


w droguerji J. Andela 
18, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, 
(13 Domunikanergtsse 13, 11 Ketteugasse 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg. Ruckers apt. pod Srebrnym: Orłem, P, Mikolas! 
apt, Alojzy Hibner droguerja ulica Karola Ludwika, Józef Hanke skład m% 
terjałów, J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska. 

Biecz: W. Fusek apt: Biała: E Kruppa: Brody: W. Landesberb 
apt.; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.: Frysztak; Jan Zaniewski apt.; Gródek! 
pod Lwowem: A. Lippu; Głliniany: A. Hełm apt; Jasło: R. Pasch apt 
Kolomyja: E. Stenzel aniy J. Sidorowicz, K. Br. Witos awski; Kopyczynee* 
M. Keder apt; Kossów : S. Bursa apt; Kraków : E. Radler apt., E. Stockmat 
apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt, L. Rosner apt, W. Krzysztofowićh 
skład materjatów A. Hawełka; Krosno: Jan Lazarowicz: Kulików: B. Misio 
łek ak Kuty ; Aleks. Zagajewski apt; Kałusz: A. Szustow apt.; Jaroslaw: 
Wisłoc > apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K Laeur, S. Holzgriinn; Nowi 
Sącz; T. urossbard, 3. Liccia Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Prze 
myśl: A, Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sucha: C. Czernicki apt 
Nianisławów : A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt, Tarnopol: F. Jaw 
rógiewicz apt., K, Frantz ap. Tarnów : A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberk 


iM Adler apt; Wadowice S. Kurowski apt. "TRauchberg. el 
Gold ; Żywiec: M. Pawluszkiewicz. s p” Pono zai 


3 JAN IMNATOWICZ IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- KORZEŃ mydlany do pranis 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszcz0* 
białka, lodów itp., fakon . nych i zbrudzonych pakiecik 


ct. 


. 25 


APSEINA wyciaga plamy tłu- Tr nn e 04 
ste z materyj Joda ch ko- » 
lorowych . . X E MYDEŁKO żółciowe do wy%a 


biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek - . . 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
plośni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu Í t. p. flakon . . . . Bł 
OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 
QUiLAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 


ACETINA niszczy PAY Ac 
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po: 
kostowe, M ki 4 ct. 
cały . 

BRAZYLINA ene w e T 
nia materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . . . . . . 08 


ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, ions i Bik 


30 


ją świeżość, przytem kolor ma- 

flakon . . . 25 torji nie straci pakieł 26 
JAVELINA wiat Z bieli- 

zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpentynowy usu 

wina czerwonego, ży” kon- plamy pokostowe, olejne gg 25 

fitur, fakon . . 20 żywiczne, flakon . 
KWASEK w TASER wyd ZIEMIANEK oczyszcza matt 

się do czyszezenia palców z a- rje białe wełniane z brudu * 90 

tramentu, laseczka . . 05 j kurzu „ ge © o „ „8 iles ea 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych U 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. Sach 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czernio 31 


Rynek 1. 2. 


| O Ż drakarni i litografi Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 A) 


